
Przystąpiono już do odbudowy
zniszczonej drogi i usuwania in­
nych szkód, które wyrządziła ma­
leńka normalnie rzeczka — Ska-
winka w miejscowości Budzów
k. Suchej Beskidzkiej (woj. kra­
kowskie). Podczas ostatniej powo­
dzi nabrzmiała ulewnymi deszcza­
mi rzeka zniosła m. in. kilka mo­
stów i podmyła szosę na stupięć-
dziesięciometrowym odcinku. Na

zdjęciii: prace przy odbudowie

zniszczonej drogi.
CAF — Piotrowski — telefoto
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międzyplanetarna

„Wenus-7“

Kombinat im. Lenina
Cementownię Nowa Huta

otoczy zielona
strefa ochronna
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KRAKOWA
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ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ MIASTA KRAKOWA

Kraków, wtorek 18 sierpnia 1970 r.

a

podróż kosmiczną
Nowy radziecki eksperyment

Agencja TASS podają, że 17
sierpnia o godz. 8.38 czasu mo­
skiewskiego wprowadzona zo­
stała w ZSRR na orbitę mię-

Znów eksplozje bomb
w Irlandii Północnej

LONDYN 1

W Irlandii Północnej nadal
wybuchają bomby. Dziś rano

zanotowano eksplozje ładun­
ków wybuchowych w Belfa­
ście — stolicy Irlandii Płn. o-

raz w Castlederg.
Jak wynika z doniesień A-

geńcyjnych, angielskie woj­
ską kontrolują. obecnie wszys­
tkie drogi łączące Irlandią Pół­
nocną z Republiką Irlandzką.
Nastąpiło to pod pretekstem
„walki z sabotażystami i ter­
rorystami”.

Patent

dzyplanetarną stacja automa­
tyczna „Wenus-7” (1.180 Jtg).■O godz.;9.59 czasu moskiew­
skiego włączony został silnik
w ostatnim, , ezłoiiie rąkiety
nośnej stacji „Wenus-7”, któ­
ra wwt tyfia eźtonem anaj-
dowała się na orbicie :sztuezr,
Begb satelity

Stacja „Węnus-7” weszła na

tor zbliżony do toru zaprojek­
towanego. Urządzenia pokła­
dowe, i. aparatura ■naukowa

'Dokończenie na str, 2)

Podwyżka opłat
w komunikacji
londyńskiej

Uchwałą Rady Miejskiej Wiel­
kiego Londynu, od 16 bm. zostały
podwyższone opłaty za przejazdy
wszystkimi rodzajami transportu
miejskiego — autobusami, metrem
i koleją.

Najniższa cena biletów w metrze
i autobusach wzrosła dwukrotnie.

KRAJOWY ZJAZD Kongre-
su Polonii Amerykańskiej wy­
stosował telegram do prezy­
denta USA, wzywający do u-

znańia, granicy na Odrze i Ny­
sie przez, Stany Zjednoczone.

BURMISTRZ K. Schuetz za­
powiedział, że senat < Berlina

zachodniego nie udzieli: w. bież,
roku subwencji-.: „związkowi
.przesiedleńców?’,hą zor^aniżp-
wanie d emonstracji z okazji

:tzw. „dnia ojczyzny’?.'' Organi­
zacje przesiedleńcze zamierza­
ją nadać tym obchodom cha­
rakter demonstracji wzywają-:
cej do zwalczania polityki rzą­
du. Br&ndta. ,’,Taka demonstra­
cja nikomu nie przyniesie ko-,
rzyśći”! — oświadczył K.
Schuetz.

PREZYDENTEM Libanu zo­
stał wybrany 17 bm. kandy­
dat Centrum,, dotychczasowy
minister gospodarki — Sulej-
man Farandźija.

ŚWIATOWA ORGANIZACJA
i ZDROWIA utrzymuje, że Eu­

ropie i Stanom Zjednoczonym
nie zagraża epidemia cholery.

•W Pakistanie Wsćhodnim

zmarło na cholerę 113 osób.
Kilka śmiertelnych wypadków
cholery zanotowano w Libanie.

Rozpoczęto masowe szczepienia
w Syrii i Jordanii.

Wczoraj podczas obrad Pfezydium RN m. Krakowa, którym
przewodniczył gospodarz miasta JERZY PĘKALA — omawiana

była sprawa zabezpieczenia przed zanieczyszczeniami atmosferycz­
nymi rejonu Nowej Huty oraz stworzenia odpowiedniej strefy
ochronnej dookoła kombinatu metalurgicznego i Cementowni N.
Huta. Pomimo instalowania urządzeń odpylających i przeciw­
działających ulatnianiu się szkodliwych gazów. •— sytuacja dojrzała
do tego, aby Utworzyć tu także strefę ochronną. Trzeba jeszcze
zadecydować, jak będzie ona użytkowana i zagospodarowana
czy tereny te będą zadrzewione, czy też przeznaczone dla celów

rolniczych. ■ f

Stworzenie strefy ochron­
nej połączone jest z koniecz­
nością przeniesienia z niej,
mieszkającej tu dotąd, ludno­
ści. Przede wszystkim obecnie
chodzi o dokładne sprecyzo­
wanie rejonów, które jeszcze
— oprócz ustalonych już czę­
ści os. Pifeśźów — są narażo­
ne na uboczne, szkodliwe
skutki działalności kombinatu
metalurgicznego i Cementow­
ni. „

W pierwszym etapie prze­
kwaterowana ma być sna in­
ne i tereny ludność z części
Pleszowa, jako najbardziej na­
rażona na emisję pyłów i ga­
zów. Zgodnie z obowiązujący­
mi przepisami będzie ona

miała możność skorzystania
— w pierwszej kolejności —

z budownictwa domków jed­
no- i wielorodzinnych na os.

Wzgórza Krzesławickie, jak
też ze spółdzielczego,' czy
kwaterunkowego budownic­
twa blokowego. Przewiduje

(Dokończenie na str. 2)

Watykański
"kodeks, drogowy

RZYM
W Watykanie został wprowadzo­

ny kodeks drógowy, przewidują­
cy surowe sankcje za nieprzestrze­
ganie przepisów ruchu1 w obrębie
kilku uliczek najmniejszego pań­
stwa świata.

Za prowadzenie wozu w stanie
nietrzeźwym można obecnie za­
płacić mandat 20 tys. lirów. Oso­
by prowadzące wóz bez dokumen­
tów tożsamości, będą zatrzymy­
wane w areszcie, aż do chwili
ich przedstawienia. Za przekra­
czanie ograniczonej do 3o km na

godz. szybkości -płacić się będzie
mandat 5 tys., lirów, czyli 8 doi.

ria „szybkie’ -piwo
żywiećkfe

Aby sprostać zwiększonemu
zapotrzebowaniu ńą napoje
chłodzące w okresie kanikuły
— w browarze żywieckim;
przyspieszono warzenie piwa.
Dotychczas proces produkcji
tego napoju wynosił do 6 mie-!
sięcy. Obecnie, dzięki nowej
technologii, cżęść produkowa­
nego piwa można przygotować
już w kilka tygodni.

Warzone nowymi metodami
piwo, jakością i smakiem w

niczym nie odbiega od produ­
kowanego metodami tradycyj­
nymi

14-letnia

kidnaperka
Policja zachodnioniemiecka uję­

ła wczoraj 14-letnią Maritę Wue-
stemann, która w ub. czwartek
uprowadziła w Kolonii (ŃRF) Z-

letnią dziewczynkę.,. Schwytanie
kidnaperki nastąpiło po anonimo­
wym doniesieniu telefonicznym.

Uprowadzona dziewczynka zo­
stała odnaleziona i oddana rodzi­
com. e

Marita Wuestemann, jak wyni­
ka z komunikatu policyjnego,
cierpi, na kompleks matki i 'już
Po. raz drugi uprowadziła 'małe
dziecko. Poprzednio porwała 5-let-
nia dziewczynkę w Kilonii.

Zly stań techniczny przyczyną
wypadku! Zawiodły hamulce w

ciężarówce „maz’V. należącej do

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa
Transportu Budownictwa w Ło­
dzi; samochód wylądował na słu-

* pie telefonicznym.
CAF — Rożmysłowicz

Wodny skuter
Anglikom przybył w tym sezo­

nie jeszcze jeden wodny pojazd —

skrzyżowanie motocykla z moto­
rówką, czyli skuter wodny. We­
hikuł rozwija/ szybkość do 40 km
na godz. i)o sterowania służy kie­
rownica. Wodny skuter ma dłu­
gości2^1miważyok6okg.

Krótko;.* *

■ „Conćorde-002” — brytyj­
ska wersja anglo-francuskiego
samolotu ponaddźwiękowego —

osiągnęła szybkość 1472 km na

godz. podczas próbnego lotu
17.bm. Próby odbywały się
nad Morsem “Północnym.

M Słynna powieść Prousta

„W poszukiwaniu straconego
czasu”, zostanie sfilmowana.

Reżyserii filmu podjął się Lu-
chino Visconti. Jedną z ról

będzie grała Brigitte Bardot.
Ponadto w ekranizacji tej po­
wieści wystąpią: Łaurence O-
livier i Annie Giradou.

M ,Na Riwierze Francuskiej,
po okresie deszczowym, wy­
buchł nowy pożar lasów i za­
rośli. Straż . ogniowa usiłuje
zlokalizować pożar przy pomo­
cy samolotów.

■ Księgarnia paryska ^Ksią­
żki erotyczne’*, mieszcząca się
naprzeciwko szkoły dla chłop­
ców, zmieniła swoją nazwę.
Obecnie nazywa się ona „Dzie­
ła sztuki”,

...z dalekopisu
lllIIIIIHIlHHIIHKaiHaiBIIHmiBmilHIIlHBIIIIllBIlIHIIIIIHlinD

ZAPRASZAMY wszystkich fotografujących-w Polsce, bez wy­
jątku: amatorów i fotografów zawodowych, zrzeszonych i nie

zrzeszonych w ZPAF, do udziału w naszym wielkim konkur­
sie pn.:

KAZIMIERZ — wczoraj, dziś i jutro.
Krakowska dzielnica Kazimierz posiada wiele wspaniałych

zabytków i pomników architektury, wiele malowniczycn uli­
czek i zaułków. Dla fotografujących jest więc prawdziwą ko­
palnią tematów.

KAŻDY autor może nadesłać
na konkurs dowolną ilość prac
wykonanych różną techniką.
Wymagane formaty: zdjęcia
czarno-białe 30x40 cm, zdjęcia
koloiówe 18x24 cm, z tym, że

w obu wypadkach można do>

wplpie wydłużyć jeden bok.
Ńa konkurs będą przyjmowa­
ne zdjęcia archiwalne oraz

‘

wszelkiego rodzaju reproduk­
cje i fotogramy uprzednio już
publikowane.

DOKŁADNE informacje do­
tyczące regulaminu konkursu
można otrzymać w Krakow­
skim 'Towarzystwie Fotogra­
ficznym, ul. Bohaterów Sta­
lingradu 13.

.TERMIN nadsyłania prac u-

pływa 12 października br. Na­
leży je przesłać wraz z kartą
zgłoszenia i wykazem fotogra­
mów pod adresem: Krakowskie

Towarzystwo Fotograficzne,
Kraków, ul. Bohaterów - Sta­
lingradu 13. (kas)

Ogólnopolski
Rajd Przyjaźni
„Bieszczady-70“

Z Grybowa w woj. krakow­
skim, wystartował® dziś
pierwsza grupa uczestników
XVII Ogólnopolskiego Rajdu
Przyjaźni „Bieszczady-70”. W
imprezie, która zakończy się
29 bm. w Ustrzykach Dolnych,
weźmie udział ponad 500 osób
z całego kraju, m. in. z Gdań­
ska, Katowic, Krakowa, Lub­
lina:i Wrocławia.

Tragiczny finał

Kto odpowiada za to partactwo? zabawy z bronią

W nowym blokti;, mieszkalnym
na osiedlu Kozłówek

W Dolinie Będkowskiej trójka
młodych ludzi zabawiała się strze­
laniem z nielegalnie posiadanego
karabinka sportowego. Podczas

nieostrożnej manipulacji z bronią,
został śmiertelnie potrzelóny przez
kolegę 17-letni Krzysztof Kochel

(zam. w Pankach, pow. Kłobuck).

walą się ścianki działowe!
■Na osiedlu Kozłówek w Kra­
kowie blok oznaczony nu­
merem 5 — został przez
budowlanych w czerwcu br;
oddany do użytku. Komisja
odbioru odebrała budynek,
kwalifikując go do eksploa­
tacji. Zanim jednakże szczę­
śliwi posiadacze •przydziałów,
zdążyli wprowadzić śię do bu­
dynku, okazało się, że w ok?
60 mieszkaniach (w bloku j^t
ich 120) zaczynają w nim
pękać i walić, się ścianki dzia­
łowe. Przede wszystkim w
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Akcja ,,Echa“ i ZMSX

Dziękujemy 5

£ Rzemiosło krakowskie które podjęło naszą akcję fundowania
S książeczek mieszkaniowych popiera ją także i w inny sposób:
£ poprzez doraźną pomoc udzielaną właścicielom książeczek. W
E taki właśnie sposób poipógł Jadzi —■Cech Rzemiosł Skórzanych,
S przekazując do dyspożycji dziewczyny 3000 zł. W taki sam spo-

g sób przyszedł z'pomocą Michałowi — Cech Rzemiosł Budowlanych
5 i Mineralnych wręczając mu 1000 zł. Wprawdzie pieniądze nie
S są w-życiu najważniejsze, ale w stawianiu pierwszych samo-

• dzielnych kroków bez pomocy rodziny — stanowią cenną po-
S moc. Dla Cechu Rzemiosł Budowlanych i Mineralnych na ręce
S prezesi KAROLA WŁOSZCZYSZA — przekazujemy serdeczne

j podziękowania! , (mar)
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gruz rozsypują się ścianki
działowe w mieszkaniach- 3-
pokojowych i garsonierach.
Tamtejsza administracja za­
częła wydawać oficjalne za­
świadczenia, zamiast kluczy,
że mieszkania nie nadają się
w tym stanie do użytku, ma­
jąc — oczywiście — na wzglę­
dzie bezpiećzęńftwo przysz-’
łych lokatorów. Ńatomiast jak
się dowiadujemy, monitowani
w tej sprawie budowlani o-

rzekli, iż ścianki działowe są
tak lekkie, że zawalenie się
ich nie zagraża
rów, a zatem

wprowadzać się
kań (!!).

Powiadoniione
dalu Prezydium
kowa poleciło sprawę oddać
do prokuratora, celem usta­
lenia winnych i Wyciągnięcia
w stosunku do nich odpowie­
dnich konsekwencji. 1 (x)

źyciu lokato-
że mogą oni

do miesz-

o tym skań-
RN m. Kra-

UTRO pogoda rejonu Krą- j
kowa kształtować się bę- |
dzie w zasięgu niżu. Prze- I

lotne opady deszczu. Wia- f
try zachodnie i, pln.-zach. f
3—6 m/sek. Temperatura Ś
18—22 st. C.
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Jak już donosiliśmy, - brytyjski
dziennikarz Kevin Murphy, doko­
nał niezwykłego wyczynu sporto­
wego. Przepłynął on Kanał La
Manche w obydwie strony, spę­
dzając w wodzie 35 godzin i 10 mi­
nut. Na zdjęciu: Kevin Murphy,

CAF — Photofaaę
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Jesienny zbiór

jabłek, gruszek i śliwek

W przeciwieństwie do „chu­
dego” pod względem zaopa­
trzenia w owoce —■okresu let.
niego, Jesieńt zapowiada się po­
myślnie. Sytuacja w sadach
rokuje, zdaniem specjalistów,
znacznie lepsze niż w ub. ro­
ku zbiory gruszek i śliwek, a

jabłek — na poziomie zeszło­
rocznego sezonu.

Centrala Spółdzielni Ogrod­
niczych czyni przygotowania,
by maksymalnie wykorzystać
zbiór jabłek. Chodzi m. in. o

to, by w sprzedaży znalazły
się — po odpowiednio niskich
cenach — jabłka tzw. 2 wybo­
ru, wprawdzie mniej dorodne,
ale w pełni odpowiadające
wymogom konsumpcyjnym.
Będą one sprzedawane m.

w 5 kg opakowaniach.
in.

Depesza
W. Brandta

do A. Kosygina
MOSKWA
Kanelęrz federalny NRF —

W. Brandt przekazał za po­
średnictwem ambasady za-

•chodnioniemieekiej w Moskwie
depeszę do premiera A. Kosy­
gina.

Depesza stwierdza m. in,:
„Rozmowy, które odbyły się
w związku z podpisaniem, u-

kładu w dniu 12 sierpnia 1970
toku oceniono jako bardzo -po­
żyteczne. tJkład jest ważnym
wkładem w dzieło rozwoju
stosunków między naszymi
krajami i dalszego zabezpie­
czenia pokoju w Europie

ZURT
ofciwm

naduóal

Radioamatorzy!
Nowo otwarty sklep ZURT
KRAKÓW, ul? SIENNA 11,
poleca duży wybór części
zamiennych radiowo - tele­
wizyjnych. — Przy okazji
przypomina się, że Ośrodek

Informacji Technicznej
ZURT przy ul. ASNYKA 7.

udziela bezpłatnie porad.

Majsterkowicze!
K-6425
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Podróż Honoriusza Balzaka przez
polskie ziemie na Ukrainę do
dóbr pani: Hańskiej w Wierz-

cftowni, była peregrynacją stęs­
knionego kochanka do wybranki
serca. Historia wielkiego uczucia
Francuza i Półki rozpoczęła się w

lutym 1832 r., kiedy niemal 33-Iet-
nl pisarz otrzymał z Ukrainy list,
podpisany: „Cudzoziemka”. Nie­
znana mu kobieta oświadczyła mu

m. in.; „Podziwiam pański talent,
składam hołd pańskiej duszy,
chetałabym być pańską siostrą...”
Między Paryżem a Wierzchownią,
gdzie mieszkała „Cudzoziemka” —

Ewelina hrabiów Rzewuskich
Hańska, kursowały listy pełne go­
rących wyznań; Pisarz w lutym
1833 r. donosi w liście do Wierz-
chowni m, in. te słowa? „Kocham
Cię, choć nieznaną...” W miesiąc
później: „Już zanadto Panią ko­
cham, mimo, że Cię nigdy nie
działem.^.”* 7

W półtora roku po pierwszym
'

l|ście spotkali się w Szwajcarii
pod bokiem nie dostrzegającego
nic Wacława Hańskiego Po cichu
zaręczyli się, mieli czekaó na...

śmierć Hańskiego. Piękna Eweli­
na została wdową w 1843 r. Spoty­
kają się w Petersburgu w 1845 r.

podróżują po Niemczech, Belgii,
Holandii i Włoszech. Hańska in­
cognito przebywa przy ukocha­
nym w Paryżu. W ostatnich
dniach lata 184f r. Balzak za Hań­
ską wyjeżdża do jej majątku.
Schorowany 48-letui już pisarz'

za-

zapowiada się pomyślnie
Już wkrótce — owoce z importu

Ocenia się, że zbiór jabłek
powinien całkowicie zaspokoić
bieżące potrzeby rynku w 6-
kresie jesieni i zapewnić przy­
gotowanie odpowiednich
pasów na zimę. . ,

- Śliwek, w tym głównie „wę­
gierek”, ma (być w tym roku
— jak się szacuje —• ok. 42
tys. ton, czyli o ok. 9 tys. ton

więcej.
Połowę tej ilości dostarczą

sady woj. krakowskiego. O-
statnia powódź nie spowodo­
wała szkód Tw sadach śliwko­
wych, które są położone na
wzniesieniach'. CSO fest w

stanie zapewnić producentom
odbiór całej masy tych owo­
ców (nr. in. wzrosło znacznie
zapotrzebowanie handlu na

powidła śliwkowe), pod wa­
runkiem jednak, że będą oni
odpowiednio regulować do­
stawy.

Zbiór gruszek szacuje się na

ck. 16 tyś. tewi, a więc na po­
ziomie przeszło dwukrotnie
wyższym niż w ub. roku.

Niezależnie od krajowych o-

woców — na rynku znajdą się
też owoce importowane. Do 10
września mają nadchodzić ar­
buzy, nieco dłużej -— brzosk­
winie, zaś aż do końca paź­
dziernika — winogrona. Do­
stawy tych ostatnich owoców
rozpoczynające się już W bież:
miesiącu^ wyniosą łącznie . 21
tys. ton.

Atlas kolorów

27 tysięcy
barw i odcieni

LONDYN
W ; pracowniach • i brytyjskiego

„ kon cernu Łchemicznego .,?£££; ,Byę-
śtuffs . Fiyjsion zestawiono, atlas
kolorów, który obejmuję 27.580
różiiyćń 'fiiaT’w ‘ i bieleni. r;'

W przemyśle . tekstylnym, atlas
kolorów może mieć nieocenioną
wartość. Rozszerza on możliwości
określania i pomiarów barwy.

Dotychczas szacowano materia­
ły w skali od 200 do 2500 barw
i odcieni. Ogólna liczba właści­
wych próbek barwnika w atlasie
wynosi 1379. Jeś^» jednak ogląda­
jący korzysta z neutralnego, sza­
rego filtru, dołączonego do atla­
su, mogą być uzyskane permu-
tacje aż do ilości 27580.

Atlas jest owocem 8 lot trwają­
cej pracy. Stanowi dalszy krok
naprzód na drodze do kolekcji,
prezentującej milion barw i od­
cieni,' tj. tyle, ile może, dostrzec
oko ludzkie.

Powódź w Irlandii
12-godzfnńa ulewa spowo-

dowala wylew rzek w Irlandii
;Płn. Straty- ocenia się na 2,4
min dolarów.

W 120 rocznicę śmierci H. Balzaka

Krakowski popas
podejmuje ekstraordynaryjną, ro­
mantyczną peregrynację.

Z Paryża żelaznymi drogami po­
dążał przez Brukselę, Hamm, Ha­
nower, Berling Wrócław do Gli­
wic. Z Gliwic przez komorę w

Mysłowicach dotarł do Krakowa.
Fakt ten odnotował skrupulatny
kronikarz ówczesnej „Gazety Kra­
kowskiej”. W 207 jej numerze z

soboty 11. września 1847 r. na stro­
nie 3 w rubryczce „Przyjechali do
Krakowa” wśród przybyłych 9—10
września znajdujemy nazwisko:
Balzac Honorius oh., z Pruss’%
Znalezienie przeze mnie tej notatki
nieco koryguje informację Moniki
Warneńskiej, która w „Romanty­
cznej podróży pana Honoriusza”
podała, iż 20 września 1847 r. Bal­
zak po dokonaniu spalenia
od Hańskiej był w Paryżu
do podróży.

O krakowskim popasie
dowało opóźnienie dyliżansu z

/Wletfnia, Donosił o tym w notat­
kach . z podróży: „...musiałem
wziąć kurier krakowski i zostać
w Krakowie cały dzień, (...) zwie­
dziłem tedy Kraków, obejrzałem*
chwałę zmarłej. Polski, słynną ka­
tedrę zamku krakowskiego...”. •

listów
gotów

zdecy-

W oczekiwaniu na rozpoczęcie pośrednich negocjacji

Z kraju. między stronami konfliktu bliskowschodniego

W KOŃCOWĄ FAZĘ weszła,
trwająca od 1968 r. budowa za­
kładów azotowych we Wło­
cławku.

TZW. ŚCIANA PTTK w ko­
palni „Zabrze”, obchodziła 17
bm. mały jubileusz. W 34-oso -

bowej grupie turystów z ZSRR
znalazł Się 40-tysięczny zwie­
dzający. „Jubilatem” okazał
się Irkucki lekafz, Mikołaj
Sżełochów, obdarowany z tej
Okazji upominkiem — rzeźbą
w węglu. Znajdująca się na

głębokości 500 m pod ziemią
ściana PTTK, demonstruje tu­
rystom m. in. urabianie węgla
kombajnem, odstawę urobku
taśmociągiem itp. Ściana PTTK

czynna, jest w każdy ponie­
działek, wtorek i sobotę.

PREZYDIUM WRN w Lu­
blinie ukarało winnych powsta­
nia szkód powodziowych (po­
nad 800 tys. zł strat), spowo­
dowanych przedarciem się fa­
li na Wiśle, w woj. (lubel­
skim. Zą brak nadzoru i zlek­
ceważenie swoich obowiązków,
zwolnieni zostali: inspektor
nadzoru Woj. Zarządu Melio­
racji Wodnych, dyrektor i na­
czelny inżynier Rej. Przeds.
Melioracyjnego nr 2 w Lubli­
nie. Ostrzeżenia i upomnienia
otrzymało 6 dalszych osób.
Prezydium WRN wystąpiło po­
nadto z wnioskiem o wszczę­
cie postępowania karno-admi­
nistracyjnego przecinko win­
nym zaniedbań.

Linda Kasabian
nadal boi się Mansona

WASZYNGTON

Na procesie bandy Mansona w

Los^ Angeles, dalsze zeznania skła­
dała wczoraj Linda Kasabian, któ­
ra jest koronnym świadkiem o-

skarżenia.
Wobec gróźb, jakie padły pod jej

adresem, Kasabian bez przerwy
strzeżona jest przez funkcjonariu­
szy policji, a adres jej mieszka­
nia w Los Angeles trzymany jest
w ścisłej tajemnicy;;

Szwecja:;^
najdroższym krajem
na świecie

SZTOKHOLM

Według oficjalnych źródeł,
Szwecja jest obecnie najdroź-
sźym krajem na świecie, wy­
sunąwszy się ostatnio pod
względem wysokości kosztów
utrzymania na pierwsze miej­
sce, przed USA.

Jak wynika np. z indeksu
cen detalicznych, opublikowa­
nych przez Szwedzki Bank
Handlowy, wskaźnik cen net­
to, przyjmowany w 1949 r. za

100, wyniósł w kwietniu br.
234. w tym artykułów żywno­
ściowych 280.

Gwałtowny wzrost cen objął
także niemal wszystkie usługi,
czynsze mieszkaniowe, . roz­
rywki itp., m. in. koszty lecze­
nia podniosły, się w ostatnich
3 latach o 50—70 proc.

Osobliwości krakowskie dostrze­
gaj prgez pryzmat swej narodowej
świadomości. Kaplice pełne na­
grobków porównywał ze sztuką
kręgu kultury romańskiej. Przy­
pominał sobie dynastyczne powią­
zania, • dyplomatyczne tarcia o

strefę wpływów profrancuskich.
Wymieniał Jagiellonów, Batorego,
Wiśniowfeckich... O katedrze no­
tował: „Nagromadzone bogactwa
nie mają nic równego, chyba w

Rzymie lub w niektórych kościo­
łach belgijskich”. Oszałamiały go
wspaniałe,, kute w srebrze trum­
ny, zachwycał się kowanymi w

brązie odrzwiami, mnogością po­
sągów i bagactwem naczyń litur­
gicznych. „W tym kościele są
istne skarby, a i tak nie mogłem
widzieć tego co nazywają Specjal­
nie skarbem, nijr stało czasu na

uzyskanie koniecznego pozwole­
nia”,

Ogólne jednak wrażenie o gro­
dzie Kraka było raczej przygnę­
biające — „co się tyczy Krakowa,
jest to trup stolicy..,”.jest

W Krakowie nie spał. Spieszno
mu było dalej, a także
zaspokoić ambicje turysty — pra­
gnął poznać osobliwości wielic­
kich salin. „Spędziłem noc w

chciał

I

wzywa Izrael do zaniechania
kampanii oszczerstw

Jak donosi z Nowego Jorku Agencja Reutera —• Gunmar
Jarring wyraził nadzieję, iż w ciągu tygodnia rózpoczną się
pod jego auspicjami pośrednie negocjacje między stronami
w konflikcie bliskowschodnim.

Agencja Reutera donosi, że.

amerykański sekretarz obrony
—- Melvin Laird oświadczył,
że jest rzeczą niemożliwą po*'
twierdzić izraelskie oskarże­
nia, iż ZRA rzekomo „pogwał-
ciła” rozejm wzdłuż Kanału
Sueskiego. rozbudowując tam

swój system obronny. Laird
wezwał Izrael do położenia
kręsu tej kampanii oszczerstw
i do rozpoczęcia negocjacji.

Dodał on, że nie sądzi, aby
odbywanie długich publicz­
nych. debat na temat' rzeko­
mego. ■„pogwałceni a” rozejmu
służyło jakitnkęlwiek pożyte-

nie

Prź-
Meir

nad Kana-

Kasabian powiedziała w sądzie,
że uważa, iż zośtałi „wysłana
przez boga”, by pęwiedzieć świa*
tu, że przywódca hippiesów -Char­
les j Manson '

jeigjf' „szatanem i fał­
szywym prorokiem”.

Linda Kasabian oświadczyła, że
nie opisuje dokładnie w jaki spo­
sób Sharon Tatę oraz 6 innych
osób zostali zamordowani przez
bandę Mansona, ponieważ obawia
się, iż Manson żabije ją oraz jej
2-letńią córeczkę Tanię.

Jeden z obrońców, adw. Hughes
zapytał, czy, słyszała kiedykolwielr,
by Mans&n ka»ałr..-zabijać człęn^
kom swojej „rodziny’’. Kasabia^
odpowiedzhr&t/Manson rozka­
zał zabić małżonków La. Bianca.
O ile sobie przypominam — o-

świadczyła Kasabian/ — Manson
mówił również,, iż ofiary mają nie
wiedzieć, iż zostaną zabite.

Kasabian Stwierdziła również, że
widziała jak w lipcu ub. roku
Manson .. pobił... na rancho dwie
dzfewczyńy ze swojej bandy.

Co słychać?...
Włoski policjant w Ladispo*

li, otrzymał niecodzienny roz-,
kaz: zbadać., czy odpowiadają
prawdzie skargi konsument f
tów, te nr miejscowej cukierń
ni sprzedają się nieświeże cia­
sta. Rozkaz został wykonany,
ale policjant ów nie zdążył

\ już złożyć swoim władzom ód-;
i powiedniego raportu. Okazało:
* się, że bezpośrednio po „słu­
żbowym^ skonsumowaniu kil­
ku ciastek, został przewiezio­
ny do szpitala, z powodu za­
trucia. Razem z nim odwie­
ziono do szpitala 30 osób', o-

fiar niesumiennego cukiernika.

Wieliczce,’ nie zdoławszy obej­
rzeć owych słynnych kopalni
soli” — ale dodawał jakby na

pocieszenie *—* „td będzie na dru­
gi raz”.

Okolice Krakowa podobały mu

się. Przyrównywał je do ojczy­
stych stron. „Krajobraz francu­
ski odnajduje się pod Krako­
wem. Galicja, która jest pod­
szewką Karpat, jest falista i u-

rozmaicona jak Francja...”. Fak-
torską budą dotarł do Wierzcho-
wni, by wreszcie 14 marca 1850
r. w kościele w Berdyczowie po­
łączyć się z ukochaną małżeń­
skim węzłem. Przez Kraków je­
szcze trzykroć przejeżdżał. Jesz­
cze przed ślubem w styczniu

/1848 r; jechał przez miasto na-

sze do Paryża, potem wracał
znów do Wlerżćhowni, a kiedy
w siftdem tygodni po ślubie mał­
żonkowie de Balzac w drodze do
Paryża zatrzymali się w krako­
wskim hotelu na Stradomiu, i
skrupulatny kronikarz „Czasu”

w 105 numerze z wtdrku 7 maja
1850 r« zanotował: „Znany ro-

mansopisarz francuski p. Balzac
wraz z małżonką swoją z- domu
hr. Rzewuską, zatrzymał się w

hotelu pod Różą w przejeżdzie
do Paryża”. Tym krakowskim
popasem zamykała się dla Bal­
zaka polska»karta jego życia. W sto
dni później w Paryżu zamknęła
się Cała księga życia. Nastąpiło
to dokładnie 120 lat ftemu — 18
sierpnia 1850 roku.,

TADEUSZ ŻU BE DNARŚK1

ćznym celom. Obecnie ważne-
jest rozpoczęcie .negocjacji i
Laird wyraził nadzieję, że
wkrótce to nastąpi.

Przemówienie Lairda jest’
wyrazem zniecierpliwienia
USA obecną polityką rządu w

Tel Awiwie. '

Minister spraw , zagranicznych
Izraela —— Aba Ebati, na zebraniu
poświęconym zbiórce funduszów
na rzecz Izraela powiedział: „Bez
izraelskiej kontroli nad wzgórza­
mi Gołan i- Szarm eł-Szeik,
będzię pokoju z E gipteni’*.

Partii
Golda

Na posiedzeniu KC
cy, premier Izraela —

powiedziała-? ite „rife zdziwiłoby
ją, gdyby strzelanina
łem Sueskim rozpoczęła się przed
upływem 90 dni zawieszenia bro­
ni”. Golda Meir zapowiedziała, iż
Izrael przedstawi podczas konsul­
tacji z Jarringiem mapę, wyty­
czającą granice', które Izrael u-

ważaza bezpieczne.
Izrael w dalszym ciągu stoi na

stanowisku, że ewentualne róż-"
mowy z Jąrringiem powinny się
toczyć nie,, w JN. J.oritu, lecz ,, na

Cyprzśfe i nie na sżęzeblu przed­
stawicieli rządów, jak to propo­
nują ZRA i Jordania, lecz na

szczeblu ministrów spraw, zagrani­
cznych.

Do Bagdadu przybył na rozmo­
wy z przywódcami irackimi, prze­
wodniczący Organizacji Wyzwole-

Nowy radziecki eksperyment
t y■•■'■■g;ń

(Dokończenie ze sir.

zainstalowana na pokładzie
stacji działają sprawnie. Lo­
tem steruje naziemny ośro­
dek dalekiej łączności kosmi­
cznej.

Głównym celem wystrzele­
nia stacji „Wenus-7” jest prze?
prowadzenie dalszych badań
planety Wenus, rozpoczętych
swego czasu przez radzieckie
stacje automatyczne.

Projektowanie i budowa udosko­
nalonej stacji oraz opracowanie
programu naukowegó zostały tak
zaplanowane, aby wystrzelanie tej
stacji kosmicznej, nastąpiło właś­
nie 17 sierpnia^. A* to dlatego, że
„okna’*, umożliwiające wystrzele­
nie stacji w kierunku Wenus, po­
jawiają się mniej więcej co 19j5
miesiąca — odległość między Zie­
mią i Wenus jest wówczas naj­
mniejsza, i wynosi 42 min km.

Jednakże stacje wystrzelone wi
tym okresie przebywają smacznie
dłuższą drogę, niż 4g^mln km. A
to dlatego, że. aby lot odbywał
się po linii prostej, trzeba by na­
dać stacji szybkość około 32 km
na sek., co dotychczas jest nie­
możliwe*

Stacja „Wenus-7”, wraz z

ostatnim stopniem rakiety no­
śnej, służącej do nadawania
jej szybkośći, została wczoraj
wprowadzona na orbitę par­
kingową, a następnie wystar­
towała z tej orbity w kierun­
ku Wenus.

W 1961 r. odbyt; się. start radziec­
kiej stacji „Wehus-1” (S43.5 kg),
która płżebyła trasę ok. 270 min
km i przybliżyła’ się do swej
imienniczki — planety, na odle­
głość ok. 100 tys. km. 1. tli 1066 r.

DO WŁAŚCICIELI
TABLIC S

REKLAMOWYCH

m.Prezydium Rady Narodowe!
Krakowa Wydział Komunikacji
oraz Miejski Zarząd Dróg f Ziele­
ni w Krakowie zawiadamiają, że
w terminie do dnia 25 bm. zobo­
wiązuje się wszystkich właścicie­
li tablic informacyjnych i rekla­
mowych ustawionych przy dro­
gach i ulicach m. Krakowa do ich
odnowienia i uporządkowania.

Po tym terminie tablice zostaną
usunięte na koszt właściciela bez
ponownego prawa ich ustawienia.

K-731Z

i

nia Palestyny — Jaser AtirfsL A-
rafat wyraził zdanie, te w Jorda­
nii, dojdzie do nowych walk mię­
dzy komandosami palestyńśkipii..>
armią,

Zielony
pas ochronny

(Dokończenie ze str. 1)
się konieczność wyszukania
działek zastępczych dla rol­
ników posiadających w Ple-
szowie działki przydomowe.

Sprawa określenia zasięgu
szkodliwego oddziaływania
kombinatu jest tym pilniej­
sza, iż w wielu rejonach, któ­
re go otaczają,

’ od dłuższego
czasu wzbronione jest doko-
nywanie kapitalnych remon­
tów i przebudowy budynków,
w przewidywaniu ich roż-
biórki.

Gospodarze miasta ńa pod­
stawić materiałów przedsta­
wianych
Inspekcję
Krakowa,
Wodnej i.
Prez. WRN
HiL — śledzić będą na bieżąco
sprawę instalowania i funkcjo­
nowania , urządzeń zabezpie-

| czających atmosferę, co jest
tym ważniejsze, iż przecież W
Hucie im. Lenina uruchamiać
się będzie dalsze kompleksy
produkcyjne, a zatem czuj­
ność jeśt szczególnie wskaza­
na. (bp)

im przez Państw.
Sanitarną dla m.

Wydz. Gospodarki
Ochrony Powietrza

oraz Dyrekcję

po 3,5-miesięcznym locie stacja
„Wenus-3” umieściła na powierz­
chni planety proporczyk z her­
bem 25SRR, a 18. X. 1667 r. „We*
nus-4” po czteromiesięcznej po­
dróży płynnie wylądowała na We­
nus i dostarczyła po raz pierw­
szy bezpośrednio danych na te­
mat temperatury^ ciśnienia i che-'
micznego składu atmosfery tej
planety. W maju 1969 r, doszło
do atrakcyjnego „rendez-vous*r —

zakończyły pomyślnie swoje rejsy
stacje, oznaczone kolejnymi nu­
merami 5 i 6.

Krońika wypadków
• W Czesławiu (paw. Myśleni­

ce), motocyklista 20-letni Zbig­
niew Dybeł (zata. w Glichowię),
wpadi do rowu, ponosząc śmierć
ni miejscu.

• W Wilamowicach (]tow. Oświę­
cim), 56-letni Jąn. Foks spadł z,
furmanki, ponosząc śmierć jńa
miejscu. Przyczyną* wypadku by­
ło spłoszenie się koni.

• W Ilkowicach (pów. Miechów)
z nie ustalonych jeszcze przyczyn,
spłonęły dwie stodoły ze zbiora­
mi.

iiechoiKHlKOm
REDAGUJE KOLEGIUM: Tere­

sa Stanisławska — redaktor na­
czelny, Czesław Morawetz —

kretarz odpowiedzialny, Olga ®a*

banlowska, Maria Kwiatkowska,
Jamna Loeellowa, Jerzy UO«J
gier —; członkowie kolegium. •_

ADRES REDAKCJI. SrtW*
ul. 'Wiślna 2.' Telefony: centrala
235-60, redaktor -naczelny 246-18,
sekretarz odpowiedzialny 536-38,
dział miejski 219-48, dział łączno­
ści a czytelnikami *42-si, dzta<
sportowy 543-58, archiwum 546-54,
Biuro Ogłoszeń 553-40. Nie zamd-
wionych materiałów redakcja S2»
■wraca.

WYDAWCA: Krak. Wyd. PM-
sow» RSW „Prasa*. nt Wiślna 2.

kolportuje) „Ruch** nr cen­
trali telefon. 252-50.

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW .Prasa”, Kraków,
Wielopole i.
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NA192 (7762)

jawor miasteczko w

wrocławskim, o którym pierw­
sze doniesienia pochodzą z

XIII wieku, w latach 1301—1346 ,

było stolicą samodzielnego
księstwa piastowskiego. ,W
XV i XVI wieku Jawor był
głównym centrum tkactwa
lnu na Dolnym Śląsku, mają­
cym licznych odbiorców za

granicą. Później na to kwit­
nące miasto spadły groźne
klęski, szczególnie w okresie
Wojny 30-letniej, kiedy to w

1648 roku —* zdobywca miasta
— pułkownik cesarski nakazał
je w 16 miejscach podpalić z

zakazem gaszenia pożarćw-Od
tej pory nie podniosło «?ę już
do dawnej świetności. Ucier­
piało także bardzo w czasie o-

statniej wojny. Mimo to, za­
chowało się w tym mieście
kilka cennych zabytków archi­
tektonicznych odbudowanych
po pierwszym zniszczeniu w

początkach XVII wieku, a na­
stępnie po raz drugi w okre-*
sie 25-lecia PRL. Dziś Jawor

1 liczy około 20 tys. mieszkań­
ców oraz posiada liczne zakła­
dy przemysłowe, jak Zakłady
Przemysłu Lniarskiego — kon­
tynuujące stare tradycje, Fa­
bryka Narzędzi
Fabryka Pieców
Fabryka Mydła i

Rolniczych,
Blaszanych,
Cukrownia.

(BRfr

Na zdjęciu: odbudowany ry­
nek w Jaworze z widokiem na

stare zabytkowe kamieniczki.
CAF —- Wołoszczuk

Z odpadów skórzanych
cenna

Zespół koszalińskich racjo­
nalizatorów opracował orygi­
nalną: metodę produkcji mącz­
ki z ddpadów powstających w

zakładach garbarskich. W wy­
niku realizacji tej inicjatywy,
do produkcji mączki przysto­
sowano zakład w Tuczynie,
który eksportuje•• już około 2

tysięcy ton rocznie.
Mączka skórzana posiada

dużą wartość biologiczną. Jest
ona bogata w trudno różpuśz-
czalne związki azotowe, a więc
może być stosowana jako na­
wóz dla niektórych roślin u-

prawnych, zwłaszcza na. tere­
nach górskich, gdzie tradycyj­
ne nawozy wymywane są z

gleby wskutek obfitych opa­
dów.

W mąezce skórzanej wystę­
puje lizyna, metianiria i inne
cenne składniki, które zakwa­
lifikowały ją jako dodatek do
pasz treściwych. Badania nad
przydatnością mączki przepro­
wadzone zostały w Instytucie
Zootechniki w Krakowie pod
kierunkiem prof. dr Rajmun­
da Rysia — kierownika Kate­
dry Zakładu Żywienia Zwie­
rząt. Już wstępne doświadcze­
nia dały, pozytywne rezultaty.
Badania szczegółowe potwier­
dziły wysoką- przydatność
mączki skórzanej jako dodat­
ku do pasz treściwych i we­
dług opinii Zakładu mączka
może wyeliminować importo­
wane, drogie komponenty pa­
szowe, które sprowadzamy za

dewizy. Pełne zagospodaro-

Stare, piękne zegary
tykają

w tarnowskim ratuszu
i

Jeszcze przez cały sierpień
wrzesień otwarta będzie w

ratuszu w Tarnowie — wy­
stawa zegarów.

—•
-—.

Wynalazki
na papierze *

Jak podaje zagraniczna prasa fa­
chowa na podstawie sondażu mię­
dzy specjalistami z urzędów pa­
tentowych, ponad’ 90 proc ■spo­
śród zgłoszonych do opatentowa­
nia wynalazków nie zostaje wy­
korzystanych. Przyczyną tego jest
ich „rewelacyjność”, có odstra­
sza przed, wykorzystaniem ich w

, praktyce. Wiele spośród wynalaz­
ków tak dalece wyprzedza swoją
epokę, że nawet spory okres wa­
żności patentów nie wystarcza do

, ich realizacji.

mączka
wanie odpadów skór garbar­
skich wymaga rozbudowy i
modernizacji zakładu w Tu­
czynie. Obecnie Zjednoczenie
Przemysłu Skórzanego oszaco­
wało możliwość przerobienia
na mączkę zaledwie około 50
proc, odpadów skórzanych.
iiuiiiinmuiuiuiiiiHiiiłiiiiiD

Warto byłoby zająć się martwy­
mi drzewami, których w krakow­
skim Parku Jordana naliczyliśmy
kilkanaście.

Fot. Lech Kłeczek

mmrmacia ol| wszystkich

za wyniki gospodarowania
W dziesięciu wybranych przedsiębiorstwach nowy system bodź­

ców materialnego zainteresowania wprowadzono od pierwszego lip-
ca, ale przy ocenie wyników, warunkujących wzrost płac i premii,
brać się będzie pod uwagę ich'całoroczną działalność gospodarczą.
Należy więc- przyklasnąć inicjatywie kolektywupropagandowego
Cementowni „Nowa Huta?, który uznał, żę całą za|ógę należy za­
poznać z wynikami uzyskanymi w

tym celu wydano spe­
cjalny, powielany, ko­
munikat przedstawiają­

cy te wyniki w świetle wyma­
gań jakie stwarza nowy syr
stem bodźców.

Zegary mechaniczne roz­
powszechniły się w I połowie
XIV w. Początkowo umie­
szczano je na wieżach i ścia­
nach kościołów, na budowlach

miejskich np. ratuszach, na

ścianach pałaców i dworów. W
XV w. rozpowszechniły się już
natomiast 'zegary ^fźeńbśnef;
Zaczęto umieszczać ^e

wnętrzach mieszkalnych.
Na tarnowskiej wystawie

zażegnać się można' ze ws zys-
tkimi nieomal rodzajami prze­
nośnych zegarów meehaniez^

nych. Są tutaj eksponowane
zegary stołowe tzw. wieżycz­
ki, konstruowane w okresie
renesansu i baroku, późniejsze
zegary kafelkowe o poziomo
ułożonej tarczy. Także XVII- i
XVIII-wieczne zegary tale­
rzowe. Związane z okresem

empiru zegary ■rotacyjne.
Typowe dla XVIII i począt­
ków XIX w. złocone zegary z

brązu, jak też marmurowe,

charakteryzujące się najczę­
ściej kompozycją figuralny
Były one ustawiane . na mod­
nych wówczas konsolach, a

także na kominkach. Bogato
prezentuje się ekspozycja
XIX-wieczny<*h

’

zegarów, u-

.mieszczanyeh wówczas w roz­
maitych szafkach i szafach.

‘

Przy okazji pobytu w Tar­
nowie warto zobaczyć tę cie­
kawą wystawę. (bp)
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Nowości wydawnicze
Nakładem WYDAWNICTWA LI­

TERA CKliSGO w Krakowie uka­
zały się howe interesujące pozy-,
cje:

Krzysztof Kamil Baczyński,- —

Utwory żebrane. T. I/II. Cena
90.—. Oprać. A. Kmita-Pioruno-
wa 1 K. Wyka. Bardzo pięknie
wydane wiersze młodego ■’

poety
poległego w Powstaniu Warszaw*-
skim.

Żołnierz, poeta, czasu kurz...
Praca zbiór. Str. 355. Cena 38.—.
Wspomnienia o Krzysztofie Ba­
czyńskim.

Cyprian Godebski. Listy o sztu­
ce. str. 260. cCena 3?.—. Są to re-

^hzje. artystyczne drukowane ,^w
„Gazecie Polskiej” W latach 187F—

76, w których autorwalczy z za­
ściankowością sztuki- polskiej; - z

pompierstwem malarstwa history­
zującego, ze złymi tradycjami
szkoły monachijskiej.

AlfTed Ligocki. O nowy kształt
polskiej sztuki. str. 295. Cena
55.—•. jęst to krytyczna historia
sztuki polskiej od impresjonizmu
do n wójny: światoweJ.

POMYSfŃE PÓŁROCZE

.?■Prawie wszystkie podstawom
We- wskaźniki techniczno-eko­
nomiczne, od. których zależy
wzrost zarobków załogi u-

kształtowały *śi§ na poziomie
lepszym niż przewidywał plan
na--sześć pierwszych mies ięcy
bieżącego roku, a także lepiej
riiź w analogicznym okresie
roku bazowego (1969).

Kwota wygospodarowanej
obniżki kosztów --po od­
powiednim przeliczeniu —

wskazuje, że wzrost < premii
pracowników umysłowych, z

tytułu realizacji wskaźnika
syntetycznego, za okres pierw­
szego półrocza wynosi 8,1
proc., podczas gdy za cały rok
mą .wynosić, 15 proc..

Wynika ż iego, że utrzymanie w

drugim półroczu dotychczasowego
poziomu gospodarowania umożli­
wi osiągnięcie maksymalnego
wzrostu premii pracowników u-

mysłowych (z tego tytułu), ■a w

ślad za tyiri maksymalnego wzro­
stu płac robotników.

i Termin realizacji zadań opiewa­
jących na wprowadzanie ekono­
micznie uzą^adnig^egó ¥ postępu
technicznego'-prżypWa' H^^rawdzio
dopiero na drugie półrocze, ale
polepszanie 'i- efektywności pracy
pifeoÓw obrotowych— zadania od­
cinkowego do którego „przypisa­
no” największą ilość punktów
premiowych — przebiega prawl-
dłcrwo, czego dowodem jest wzrost

produkcji klinkieru, zarówno w

stosunku do zadań planowych,
jak również w stosunku do pro­
dukcji bazc-wej, „Z porównania
produkcji klinkieru za pierwsze
półroczez produkcją bazową:
— głosi komunikat — wynika, że
tempo przyrostu produkcji klin­
kieru jest prawidłowe i jeżeli ta­
kie utrzyma się w drugim półro­
czu, to zarówno robotnicy jak i
praćównićy umysłowi będą mogli
otrzymać za to zadanie maksy­
malny przyrost płac.’*x

NIE SAME OKRZYKI

ZACHWYTU

Rzecz jasna, komunikat
załogi nie składa się wyłącz­
nie z optymistycznie nastraja­
jących stwierdzeń. Zawiera
także konkretne wskazówki, cc

należy czynić, aby w drugim
półroczu utrzymać wyniki ną
dotycłićząsowym poziomie a w

miarę możności jeszcze je po­
prawić. Dla przykładu:

© Zaoszczędziliśmy sporo ener­
gii elektrycznej przy produkcji
cementu, ale zużycie tejże energii
przy produkcji^ klinkieru' wzrosło

dla

wersyfikacji
W

o

poetach oraz studia

Maria Dłuska. Studia i rozpra­
wy. ZT //II. Cena 180.— Tom I za-

wiera -\^ybór prac wersologicz-
nych dotyczących
polskiej wersologii ogólnej,

tomie II znajdują się studia
niektórych 4

teoretyczne z pogranicza poezji* i
prozy.

Stanisław Brzozowski. * Listy. T.
I/II. Cena 240.—. Zbiór listów z

Lat. 1900'—1911, pisarza i filozofa.
Leszek ■Elektorowicz. Z Londynu
do Teksasu i dalej. Str. *225. Ce­
na 2%—. Wrażenia z podróży.
Tddeuśż HoJuj. Opowiadania -wy­
brane. Str. 270. Cena 25.—. 4dam
Augustyn. Wdzięczność. Miłosier­
dzie. Str. .203.: Cena 12.—. Opowia­
dania. *Kjtfol Btinsch. Dzikowy
skarb. T. I/II. Cepa- 35i—. Powieść
historyczna z czasów panowania

■Mieszka L Maria Rodziewiczówną.
Dewajtis. Str. 317. Cena 18—. Po­
wieść. Jerzy 'Niemojowski. Karnet
indygowłbśej. Str. 73. Cena 15.—.

Wiersizę.. Bogdan Brzeziński. Opo­
wiem ci bajeczkę. Str. 91.
20.—. Wiersze dla dzieci.

Cena

wagonów) co podro-
transportri. Trudno

zakład, przyjmujemy,
dwóch innych tytu-
Korektą kosztów w

ze

do
sami musirny

— trzeba tej sprawie poświęcić
więcej uwagi.:

® W okresie zimy musieliśmy
część surowców dowozić samocho­
dami (brak
żyło koszty
winić za to

żez~tegoi
łów nastąpi
roku bazowym. Ale już np.

^wzrostem zużycia klinkieru
produkcji cementu
sobie poradzić.

I tak dalej. O wszystkim, co

w~ pierwszym półroczu nie wy-
padło doskonale, mjmo że w

przeważającej ilości przypad­
ków f-r lepiej niż w analogi­
cznym okresie ubiegłego ro-.

ku i bez względu na to, że już,
utrzymanie dotychczasowego
pożiomu gospodarowania za­
pewnia maksymalny wzrost
zarobków. Tak jak powinno
być w informacji dla ludki,
którzy chcą gospodarować do­
brze, którzy za wyniki go­
spodarowania czują się współ­
odpowiedzialni.

ZAGĘŚCIĆ RACHUNKI

W CZASIE

Warto też odnotować bar­
dziej ogólne wnioski, które ze

sporządzonej analizy wyciąg­
nęły dla siebie niektóre, waż­
ne komórki administracji za­
kładu.

inżynier Danutą Kopeć,, kie- ‘

rbwniczka działu planowania
(zarazem też przewodnicząca
zespołu ogólnopropagaridowe- 1
go) powiedziała mi: dla celów .

propagandowych, a tym bar- .

dziej dla celów ściśle gospodar- i

czych, nie wystarczą stwier­
dzanie, żę nasz wskaźnik syn­
tetyczny, w jakimś dłuższym
Okresie czasu ukształtował się
tak,, a tak. Aby skuteczność
nowego systemu bodźców ma­
ksymalnie wykorzystać, trzeba
rozliczanie kosztów zagęścić: w

czasie. Dotychczas analizę ko­
sztów sporządza się po upły­
wie miesiąca, po fakcie, kiedy
już nic nie można poradzić na

zdarzające się przecież zjawis­
ka niekorzystne. Trzeba dążyć
do tego, aby mieć możliwie
bieżący obraz jak. koszty się
kształtują, tak by niepożąda­
ne zjawiska nie tylko stwier­
dzać, ale i w porę im zapo­
biegać.

A. JĘDRZEJCZAK

W ■Zakładach Chemicznych w

Oświęcimiu wytapia- się wpra­
wdzie nie metal, ale karbid !
stosowany do wielu wyrobów, |
jak acetylen, aldehyd octowy, I

butanol, oktanol, piastyfikato- j
ry czyli tzw. zmiękczacze, far­
by i lakiery, j»tri”, polichlorek j
winylu (pcw) i robiący obęc- J
nie wielką karierę skay Ńa |
zdjęciu: piece karbidowe, w I
których w temperaturze po*\ I
nad 2000 st. C, wytapia się w 'I
tuku elektrycznym węglik* wa- i

pnia czyli karbid.

CAF — Piotrowski

wyczaj oddawani^ salw ar- g
tyleryjsktch z okazji wy- |

zwalania miast .powstał do- g
ptero w czasie drugiej tćpjny l
światowej. 5 sierpnia 1943 roku I

po zaciętych i krwawych bo­
jach Armia Radziecka wyzwo­
liła Orzeł i Biełogrpd. By u-,
czcić to wspaniałe zwycięstwo^
nad hitlerowskim najeźdźcę, w

Kwaterze Głównej Armii Ra­
dzieckiej rzucono myśl, by o-

prócz dotychczas siosoukinej
formy rozkazów gratulacyj­
nych dla zwycięskich jedno­
stek, oddawać na ich cześć
salwy artyleryjskie.

Począwszy od tego czasu. ,w
Moskwie każde zwycięstwo Ar­
mii. Radzieckiej było obwiesz­
czane salwami artyleryjskimi.
Poprzedzane onć były odczyta­
niem rozkazu Naczelnego Do­
wódcy. W miarą upływu cza-'
su. okazało sią, że zwycięstwo'
Zwycięstwu jest nierówne,
związku z tym wprowadzono
podział salutów na *rzy kate­
gorie: I — 24 salwy- z> 324
dział, II — 20 salw z 224 dział,
ITT — 12 salw ze 124 dział: Roz­
kaz każdorazowego oddania sa­
lutu wydawał osobiściejPfa-.,
czelny Dowódca.

Skąd się wziął
salut

Saluty z 324 dział oddawa­
no tylko >z okazji wyzwolenia
stolicy Republiki Związkowej,
zdobycia stolic innych państw,
a także z okazji nićktóryph
nadzwyczajnych wydarzeń. —

Podczas wojny oddano ich o-

gółem 23, m. in. na cześć wy-
zwolelnia Kijowa, Odessy,
Mińska, Wilna, Bukaresztu,
Warszawy i Krakowa, a tak­

że zdobycia Berlina i Królew­
ca. W podobny sposób uczczo­
no również przekroczenie w

wyzwoleńczych bojach Armii
. Radzieckiej południowej i po­
łudniowo - zachodniej granicy
Związku Radzieckiego i z oka­
zji całkowitego* zwycięstwa
nad Japonią.

Saluty z 224 dział Moskwa,
oddawała 210 razy. W tej, lir
czbie m., in. 150 razy z okazji
wyzwolenia dużych miast, 29
razy z okazji, przełamania sil­
nie umocnionej' obrony nie­
przyjaciela.

Saluty ze 124 dział oddano
122- razy głównie r za opanowa­
nie". węzłów kolejowych i szos

oraz dużych miejscowości o

znaczeniu operacyjnym.
Coraz szybsze tempo działań

ofensywnych Armii Radziec­
kiej, a co za tym . idzie wy­
zwalanie- po kilka miast jed­
nocześnie, spowodowało, iż , za-;
chodziła potrzeba oddawania
po kilka salutów dziennie, m.

im 27 lipca 1944 r. grzmiąły
salwy na cześć bohaterów, któ­
rzy w walkach zdobyli mia-.
sta: Białystok, Stanisławów,
Daugapplis; Lwów i Szawłe, w

dniu 19 stycznia 1945 r.,» kiedy
oswobodzono Jasło. Kraków,
Mławą’ Łódź i z ’okazwkro­
czenia Armii Radzieckiej do
Prus, oraz tw dniu 22 stycznia
1945 r., kiedy zostały, wyzwo­
lone Wystrućf Inowrocław, Ol­
sztyn, Gniezno i Ostróda. (BW)

Tajemnica
Morza

Karaibskiego
! Amerykański statek naukowo-
I badawczy^ „Eąstward” przebywał
I ostatnio na Morzu Karaibskim w

I okolicach tżw. -Rowu Portorykań-
skiego, o głębokości ok, 9 tys.

r metrów. Jak wynika z raportu o-
| głoszonego przez ekipę naukow-
] ców pracujących na statku w cza-

j sie rejsu, udało się zdobyć dowo-
I dy potwierdzające tezę, że naj-
g głębsza obecnie część Atlantyku
i była przed milionami lat lądem
J stałym.
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Do STUDENTÓW
i starszej młodzieży szkolnej!

^Wojewódzka Komisja Ochotniczego Huf­
ca Pracy ZMS i ZMW — Kraków, al. Sło-

‘•wackiego 44 — zawiadamia, że w okresie
sierpnia do października br. kieruje stu­
dentów i młodzież szkolną, męską, powy­
żej lat 18, do pracy w KRAKOWSKIM
PRZEDSIĘBIORSTWIE ROBÓT INŻY­
NIERYJNYM, Kraków, ul. Mazowiecka 31.

Praca przy robotach ziemnych i drogo­
wych, na terenie miasta Krakowa.

Wynagrodzenie akordowe. — Zgłoszenia
przyjmuje Wojewódzka Komisja i Przed­
siębiorstwo. — Studenci będą mieli zali­
czoną na uczelni obowiązującą praktykę.

Państwowe Przedsiębiorstwo * PRACOWNIE. KON­
SERWACJI ZABYTKÓW Oddział w Krakowie, ul.
Miodowa 41 — celem uzupełnienia kadry* pracowni­
czej} w związku z rozpoczęciem eksportowych prac
konserwatorskich za granicą — zatrudni ■.natychmiast
na terenie miasta Krakowa i województwa krakow­
skiego* do pracy na obiektach zabytkowych w bu­
downictwie konserwatorskim:

3 ELEKTRYKÓW z grupą bhp, 3 MURARZY^ 3 CIE­
ŚLI, BLACHARZA} 23 . pracowników niekwa-
LIFIKOWANYCH.

^Warunek przyjęcia: dobfy stan zdrowia, ^przedło­
żenie świadectwa ukończenia szkoły oraz innych do­
kumentów stwierdzających z posiadane kwalifikacje,r
dowodu osobistego, książeczki wojskowej, świadec-

.|wą oraz opinii z ostatniego miejsca pracy. ■
Dla pracowników zamiejscowych są możliwości

zakwaterowania w hotelach robotniczych.
pracownicy niekwalifi kowani, ppsiądąjąęy ukóń-ł

Czone 7 klas szkoły podstawowej, mają możność zdo­
bycia zawodu w rzemiośle budowlanym,; po. prze-
pracovzaniu odpowiedniego 1 okresu w danym- zawo­
dzie’. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia

PP PKZ w Krakowie, ul. Miodowa 41, tel. 604-86.

KURSY
dziewiarstwa ma^zynow®-
go, maniaue® i pedicure
organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krąko wie i wojewódz

twie. — Wpisy;
K ra ków u1DietJa* 38,

600^99. 653 12,
v* -g^dżiąach. od 8 do 18

KURSY
spawania ęlektfyęanegp

i gazowego*
palaczy ć; o.j'

organizuje Zakład Do*
skonalenia Zawodowego.

7 Wpisy:
Kraków, ul, Dietla 38,

tel. 600-99, 653-12,
w godzinach od 8 do 18.

KOMUNIKATY

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o brzmieniu: —

P. P. „Warzywa-Owoce” Sklep Nr. 93. „Mimoza”.

PRZETARGI

Inwestorzy!
Miejski Zarząd Dróg i Zieleni w Krako­
wie, ul. Barska 12 —w związku z opra­
cowaniem harmonogramu rozkopów na

1971 rąk, prosi o zgłoszenie do dnia 15
września 1370 r. — wykazu planowanych
robót powodujących naruszenie nawierz­
chni ulic, dróg i zieleńców w m, Krako­
wie. — W zgłoszeniu należy podać termin
rozpoczęcia i zakończenia robót. — Na
roboty nie zgłoszone w powyższym ter­
minie w 1971 r. nie będą wydawane ze­
zwolenia. K-7161

^maturalne kursy
kreśleń technicznych —

asystentów, arch. bud.,
bi;ufo^vdśo.ix ekonomiki
handlu, redaktorów tech­
nicznych, ehemn anality­
cznej, elektroniki 1 auto­
matyki, kierowników za­
kładów gastronomicz­
nych. 1 x inne, • onanizuję
„Gśwłata‘;V > K pa Uów, uh
Mazowiecka 8, teL 334-7?
i 394-23. K-6778

PP Składnica Księgarska „Transport Książki” —

w Krakowie, ul. Łagiewnicka 39 — SPRZEDA
W DRODZE PRZETARGU OFERTOWĘGO samochód

ciężarowy „lublin” — skrzyniowy, nr rej. KW-4071,
nr silnika 303980, nr podwozia 11436.

Cena szacunkowa wynosi 20.030 zł.
Samochód można oglądać w dni powszednie ■—>

w godz., od 9 do 11, w siedzibie przedsiębiorstwa
przy ni. Łagiewnickiej 39.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 sierp­
nia 1970 r., (czwartek), o godz. 9, w biurze przed­
siębiorstwa. Zastrzega się prawo dowolnego wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyn.

Matrymonialne

Przedsiębiorstwo Geofizyki Górnictwa Naftowego —

w Krakowie, ul. Lubicz 35 — zatrudni natychmiast:
STOLARZA, BLACHARZA SAMOCHODOWEGO,
MONTERA SAMOCHODOWEGO, KONSERWATO­
RA BUDYNKÓW ADMINISTRACYJNYCH, MALA­
RZA LAKIERNIKA SAMOCHODOWEGO, TAPICE­
RA SAMOCHODOWEGO i ELEKTROMONTERA
ZAKŁADOWEGO z III grupą BHP. *• Zgłoszenia
przyjmuje Dział Pracy 1 Płac, pokój nr 253, w go­
dzinach od 7 do 15.

WDOWIEC, lat 63, wyż­
sze wykształcenie, zamó-
żny,: przystojny, pozna w

celu matrymonialnym od­
powiednią oięrty
34558 „Prasa” Kraków • —

Wiślna 2.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

WDOWA, niezależna, pię­
kne mieszkanie W ŚFÓdr.
mieścin — pozna w celu
matrymonialnym samot­
nego: Fana, do Lat 70 —

chętnie dobrze sytuowa­
nego. Oferty 34047 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ŁADOWACZY I KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH,
s | < Ii kat. prawa jazdy* do obsługi samochodów

>*praga”, „skoda” i „star” — zatrudni natychmiast
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania » w Krako­
wie, cl. Nowohucka 1.

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im.
Lenina w Krakowie-Nowej Hucie .— zatrudni w Biu­
rze Projektów Organizacji Robót pracówników in­
żynieryjno-technicznyęh z terenu Krakowa o nastę­
pujących specjalnościach:

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW,
INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW INSTALACJI SA­

NITARNYCH,
INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWNICTWA

LĄDOWEGO,
INŻYNIERÓW lub * TECHNIKÓW KOMUNIKACJI.

ną stanowiska projektantów i starSzych projek-
tantów (wskazana jest praktyka w biurze projektów).

Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni INŻYNIERA '

lub TECHNIKA MECHANIKA oraz INŻYNIERA lułT
TECHNIKA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO na sta­
nowiska starszego inżyniera w Dziale Głównęgo Me?

chanika, w Dziale Produkcji i w Dziale Techniki?

Wynagrodzenie i świadczenia zgodnie z UZP w bu­
downictwie.

Przedsiębiorstwo zatrudni również natychmiast,
z terenu województwa krakowskiego pracowników
fizycznych: MURARZY, CIEŚLI, BETONIARZY,
ZBROJARZY, TYNKARZY, SPAWACZYV SLUSĄ-
RZY, BLACHARZY, SZKLARZY, DEKARZY, ŁA­
DOWACZY, KIEROWCÓW CIĄGNIKÓW, MASZYNI­
STÓW ŻURAWI SAMOCHODOWYCH i SAMOJEZD­
NYCH, MASZYNISTÓW SPYCHAREK, TOKARZY,
MALARZY KONSTRUKCJI STALOWYCH, ROBOT­
NIKÓW TRANSPORTOWYCH, MONTERÓW INSTA­
LACJI SANITARNYCH, MONTERÓW ROBÓT ELEK­
TRYCZNYCH, Ślusarzy- monterów kon­
strukcji STALOWYCH, BRUKARZY, ROBOTNI­
KÓW Drogowych i torowych, kopaczy oraz

ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH (męż­
czyzn z ukończonym 18 rokiem życia) do robót

ziemnych, betonowych, transportowych, torowych
i drogowych.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
—- warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbio­

rowym Pracy w budownictwie,
możliwość otrzymania -dodatkowego wynagro­
dzenia z funduszu mistrzowskiego-i dodatkowe­
go funduszu premiowego, ’,

— uprawnienia do nagród z funduszu zakładowe­
go, po półrocznej pracy,

— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robot­
niczych I kategorii,
wyżywienie p® zniżonych cenach w stołówkach
Przedsiębiorstwa,

— bezpłatne leczenie i opiekę lekarską we własnej
przychodni przyzakładowej,

— możliwość zdobycia zawodu poprzez uczestnie--
two w kursach wewnątrzzakładowych i uczę­
szczanie do szkół wieczorowych,

—- możliwość korzystania ze zorganizowanego
przez Radę Zakładową wypoczynku świąteczne-!
go i wzorowo prowadzonego przyzakładowego
Domu Kultury.

Zamiejscowi kandydaci do pracy, mogą otrzymać
bilet kredytowany na dojazd do Krakowa, w Wydzia­
le Zatrudnienia Rady Narodowej właściwej dla ich

miejsca zamieszkania.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z dowodem

osobistym, książeczką wojskową i legitymacją ubez­
pieczeniową (o ile kandydat już pracował), estat-;
nim świadectwem szkolnym i świadectwem zawo­
dowym (dotyczy robotników kwalifikowanych).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac

Przedsiębiorstwa Przemysłowego. Budowy Huty im.

Lenina, w godzinach od 7 do 15.

Dojazd sprzed Dworca Głównego w Krakowie

tramwajem linii nr 4 do przedostatniego przystan­
ku przed Walcownią.

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Kra­
kowie — zatrudni natychmiast 13 KIEROWCÓW SA­
MOCHODOWYCH z I i II kat. prawa jazdy, 13:ÓPE-
ĘATOROW z uprawnieniami do obsługi sprzętu
drogowego, ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWA-
NYCH do robót drogowych. MONTERÓW SAMO­
CHODOWYCH, SPAWACZY ELEKTRYCZNO-GA-

ZOWYCH, TECHNIKÓW MECHANIKÓW na stano­
wiska robocze: operatora koparki, operatora ota-

czarki, montera aparatów i układów hydraulicznych,
montera aparatów i, . układów pneumatycznych,
elektromontera zakładowego.

Dla zamiejscowych bezpłatne zakwaterowanie
w hotelu robotniczym. — Warunki do omówienia na

miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr" 1 Szkolenia,

Kraków, Rynek Główny 25, III piętro.

WDOWA, rencistka/ mai'
terialnie niezależna, po­
zna w celu matryraonial4"
mym starszego Pana, po­
siadającego mieszkanie.
Oferty .34084 „Prasa” Kra- '

ków, Wiślna ?.

WDÓWĄ, lat $s,. pracuj a-

ca, ^słądąjąęa . mieszka­
nie,' pozna w celu matry­
monialnym wdowca' — do
lat 65. Oferty 34032 „Prar
sa” Kraków, Wiślna 2.

KIEROWNIKA. WARSZT ATU ->SPRZĘTtj,: ‘-r >
’ 5":''

2 OPERATORÓW SPYCHAREK,
,, 2 OPERATORÓW KOPAREK, iw, ak-łSm i

2 OPERATORÓW AGREGATÓW PRĄDOTWÓR­
CZYCH,
2 OPERATORÓW SPRĘŻAREK,
6 OPERATORÓW DŹWIGÓW,
5 POMOCNIKÓW MASZYNISTÓW SPRZĘTU CIĘŻ­
KIEGO,
5 WIERTACZY BO WIERCEŃ OBROTOWYCH,
z uprawnieniami OUG,
5 TRAKTORZYSTÓW,
LAKIERNIKA,

Jzatrudni natychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwo
Elektryfikacji i Zaopatrzenia Rolnictwa i Wsi >w Wo­
dę — w Krakowie, ul. Saska 25, tel. 647-40.

Możliwość podnoszenia kwalifikacji zawodowych
oraz zdobycia tytułów robotników wykwalifikowa­
nych i mistrza. —. Wynagrodzenie, wg Układu Zbio­
rowego Pracy w budownictwie.

PANIĄ o wysokich walo­
rach etycznych, wykształ­
coną, szczupłą, niepalącą,
domatókę (cienię wd-Of

wę), pozna w celu matry­
monialnym 48-idtni, o petó
•dpbnych cechach. Kores-
:Prondehcjęv prosi 'kieró-
wać: „Prasa” Kraków —

? Wiślna« 2, ..dia ■

.średnie -- mięszk^hię - na.

■peryferiach, pozna w ęę-
1U; matrymonialnym ka­
walera dó lat 50. Oferty
34171- „Prasa’’1 Kraków z—?
Wiślna 2.., . .

ROZWIEDZIONY, lat 40,
, przystojny — posiadający
własne mieszkanie, pozna
w eętu matrymonialnym
Panią do lat 38, material­
nie niezależną — chętnie
posiadającą dziecko.
Oferty 34J16 „prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Praca
PRZYJMĘ pomoc dO‘Tno“
wą, Nowa Huta — Bień­
czy ce Stare 67, piekarnia,
tel. 460-22.

OPIEKUNKA lub pomóc
do chorej potrzebna. —

Kraków, M. Fornalskiej
6m.18.

PRZYJMĘ dochodzącą do
dziecka. Zgłoszenia: Kra­
ków, ul. Długosza 13 m.

11, po godz. 16.P’OMOC domową do 3-let-

niego dziecka — przyjmę
natychmiast, na stałe. —

Kraków, ul. Kujawska 1
m. 4, godz. 16—20.

PRZYJMĘ ddchodtzącą
opiekunkę do półroczne­
go dziecka. Zgłoszenia:
Kraków, uL Wenecja 4a,
m. 3, po godz, 16.

DOCHODZĄCĄ do dziec­
ka pomoc domową lub
pielęgniarkę przyjmę.
zaraz na dobrych Wąrun7
kach. Kraków, Dzierżyń­
skiego 7 c, pokój 221. '

SOLIDNA, dobrze gotują­
cą, zajmie gię domeni
przy kulturalnej, czystej,
małej rodzinie osób do­
rosłych, parę godzin
dziennie, jakó dochodzą­
ca, od i września. Oferty
34238 ,^Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

PRZYJMĘ dozorcostwo —

wąrun ek mieszk an ie.
Oferty 34108 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ pomoc domo­
wą do dziecka 7-letniego,
na stałe. Kraków — os .

Wieczysta 1/43. Zgłosze­
nia po godz; 16.

Nauka

EMERYTCE dam ■mięsz-
kanie' i wyżywiep.ie za

_

opiekę nad dzieckiem.
Oferty 29515 „Klub Pra­
sy”, Nowa Huta.

POMOC do dziećks, dą-
chodzącą lub na stałe,
przyjmę. Ós. Kozłówek,
Spółdzielców, S/19 — po
godz. 17 . 34035-g

POTRZEBNA dochodząca^
pomoc do dżifecka, zaraz.

Zgłoszenia: Kraków, ul.
Sobieskiego .24/9 — po
godz. 18. 34040-g

KURSY mistrzowskie we

wszystkich zawodach .

—

oraz spawaińicże', opera­
torów ; sprzętu ■budowla­
nego, palaczy e.o^; kelne­
rów , elektryków na upra-
wnienia:. „(świata”, Ma­
zowiecka 8, tel. 394-23.

MATEMATYKI uczę. Za­
kres — szkoła średnia.
Leśniewski, tel. - 598-83 .:A

PRZYGOTUJĘ do egza­
minów poprawkow_ysęh
szkoła po dstąwowąL. j .a-

cher, tel. 315-11.

PRZYJMĘ dozorcostwo z

mieszkaniem. Może być w

Nowej Hucie. Oferty 34037
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2. operatorów spychaczy

i - koparek — organizuję
Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie.
*. Wpisy: t ,

Kraków, ul. Dietla 38,
tęl. 600-99, 653-12,

w godzinach od 8 do 18.

POMÓC dochodzącą do

rocznego dziecka przyj­
mę zaraz (śródmieście).
Oferty 34120 „Prasa” bra­
ków, Wiślna X

DWAJ młodzi, przystojni,
z" wyższyiń wykształce­
niem, poznają w celu
matrymonialnym odpo­
wiednie Panie. Fotooferfy
(do zwroty) ,j»rasa” Kra­
ików,. Wiślna 2, dja 34237.

Kupno

ZŁOTO
ZŁOM

kupuje
eHRISTIANA»

sklep
W JKRA ROWIE,

PLAC MARIACKI BT' *,
w godzinach od 8.36 dą 13

1 od 15 do 18.30. -

oyERLÓęń. nowy „lub
mało używany kUpię 'na­
tychmiast. Oferty 34136
„Prasa” Kraków/ Wi^l-

ną-Ł

BLOK i tłoki do „Syrehy
103”, względnie silnik do­
wolny Cyreny’* —

kupię. Baza ZSP,. Kroś-
ciępkp n/punajcęmi ul,
Zdirojbwą 35.

GARAŻU
NA SAMOCHÓD M-KI „ŻUK” poszukuje
na terenie m. Krakowa — Spółdzielnia
Pracy Tworzyw Sztucznych „UNIA”. —

*Z Zgłoszenia uprasza się kierować do Działu

Administracyjno - Handlowego Spółdzielni,
KRAKÓW, ul. E . PLATER 4 — W godz. 9—45.

iętosi&ówANĄ /Trylo­
gię’’ i’ „Krzyżaków” —

kf.fpię. Oferty 34177 „Pra-f
sa” Krąków/ Wiślna Tl.-1."- ’.

Sprzedaż

MEBLE, wózki dziecięce,
pianina, ^maszyny do -szy­
cia, lodówki,. używane
poleca -r 1 pr2^rj muje dę
sprzedaży sklep komiso­
wy MHD — Nowa Huta,
oś. Górali 24, tel. 450-90 .

'

MEBLE, pianina, wózki
frowerki dzfecięć e, ‘uży­
wane 7- . poleca i przyj­
muje — dp sprzedaży
s&lęp komisowy. MHD
Kraków, lilłęa . Szpitalną’
20,: telefon 249-53.

PRASĘ do bakelitu tanio'
sprzedam. Bogdan Jac­

kowską Nięlepiceó 17 4j
p-ta Studawa,

r' 34340

„OSA” 150 cmS — sprze­
dam. Kraków, os. Ugo-
rek 176 '

(domek).

z POWODU '

wyjążdu
sprzedam natychmiast 7-
miesięcznego pięknego
psa, cocker-spaniela -?■z

rodow’ódęmt Tel. 573-59.

„OPEL-kadet” —’ sprze­
dam. Cepa 14060 zł, Zgło­
szenia: Kraków. Ul . Śtą-
chiewiczą 40a/49.

„D.KW” r- karóseria bla^
siana -4 sprzedam. Tel.
330-01. 34145-g

KANAPĘ sprzedam. Ma­
ria Urbanik^ KrakĄw, Ja­
na ‘14/4. 34142-g

j^PCTaYiA” pilnie sprze-
'daih*. Telefon 424-98 po
godz. 19. 34126-g

SAMOCHÓD „BMW 1800”,
stan bardzo dobry oraz

części zapasowe — sprze­
dam. Kraków,, tel, 321-S1,
wgódż.od19do22.
ŚHL-175 z wiatrochrona-
mi — sprzedam. Cena 5.000
Zł. Telefon, 405-77, godz.
16—18. '

- ^t29514

-?^SYRĘŃĄ’łi.01” okazyjnie
•sprżedam. Kraków—Azpi
ry< lik- Staehie wieża 40/102
A godz. 18—18.

„SKODĄ 1900-MB” —ł

Sprzedana. Oglądać: Mo-?
drzewskiego 41 -p godz.
17—19. 34186-g

WZMACNIACZ 40 W, szą^
fę .^Ł^nikpwą ófaz
rę.‘ ęlęktryczną hawąjśką
— tanio sprzedam. Oferty
34194 „Prasa”’ Kraków —

Y/iślna 2.

SPR?!ĘDANIĄ szezę?
ńląki -w’ owczarki ".ifie-

mieckie, po . championie,
rodowodowe. Oglądać pó
godz. 17: Pieńkowski —

fraków, yl» Stachiewic^a
18/98. ”

- 1 34232-g

MOTOCYKL.
Sprzedana. Tel. 311-92 —

wiee^rem. 34254-*

MOTOCYKL „junak” i
kamerę „Pentafleks”

2X8 nim; nową, z wypo­
sażeniem — sprzedam lub
ząmi^ńię na magnetofon
,;tesla 'B^^z— Tel. 596-68,
gOdZ. 17, lub oferfy ?4253;
jjPrąsa” — Kraków^ Wiśla­
na -

„WARTBURG standart”
1965 . r. — sprzedam, Tel.
272-61, w' godz. 18-T-19.

Loka’?

MŁODE małżeństwo po­
szukuje pokoju sąmpdzięlr
nego,. nie umeblowanego,
w 'krakowię* Oferty 33967
„Prasa” Krą^pw, Wiśl-
na 2.

mieszkanie w centrum

Chrzapowa — 3 pokoje,
kuchnia, 74 m2, I p. —

komfortowe, 2 balkony,
telefon, zamienię na po­
dobne w l^rakowie lub
w , pobliżu Krakowa.
Oferty 33834 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

^ĘLElfflA GOĘA-t Zsuńie-
ńię mieszkanie kwaterun­
kowe 2 .poko-je, kuch­
nią*,-łazienka, 63 ąi, ogró­
dek — na mieszkanie w

Krakowie. Oferty kiero­
wać: Marian Grela. Jele­
nia Góra, Chopina 2 ni. 2.

2 POKOJE z kuchnią —

komfortowe; 66 ms, r p.,
zamienię na 3 pokoje z

kuętoię, podobne, lub na

dwa mieszkania oddziel­
ne, Oferty - 34083 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.,

przyjmę na wspólne
mieszkanie pracującą.
Oferty 34082 „Prasa” Kra-j
ków, Wjślna 2.

MŁODE, bezdzietne mał­
żeństwo, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej -f-

poszukuje niekrępującego
pokoju. Czynsz miesięcz­
nie. Ofęrty 34079 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DWA samodzielni miesz­
kania: os. Ug o rek, 56 m2,
supęrkomfortowe i dziel­
nica Zwierzyniec, 56 m2

półkomfortowe, zamienię
na 1 mieszkanie super-
komfortowe, powyżej 70
me. Oferty 34050 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

JPOKÓJ 29 m2, z małą ku-
chnią, 'I p,, centrum, za­
mienię na 1 lub 2 pokoje

;z kuchnią.’ Oferty 34075
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SAMOTNY , poszukuje
mieszkania przy rodzinie.
Oferty' 34160 „^rasa” Kra­
ków, Wiślna ,2.

PANIENKA pracująca i
ucząca się, poszukuje po­
doju komfortowego w

dzielnicy , Zwierzyniec.
Oferty .34148 „Prasa” Kra-
ków* Wiślna 2»

W ciągu tygodnią

SZYJE SPODNIE
I KOMPLETY SPORTOWE

z „texasu” i welwetu
w atrakcyjnych kolorach

Punkt Usługowy Spółdzielni „Sprawność”
KRAKÓW, ul. STRĄDOM 5,

STUDENT poszukuje po­
koju od września, może

być wspólny. Oferty 34144
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MŁODE małżeństwo stu­
denckie , poszukuje poko­
ju' ńa ókres 2 lat. Nowa
Huta wykluczona. Oferty
34.036’ „Prasa” ~ Kraków,
Wiślna 2.

KATOWICę-Kószutka! ” -4

pekoje, kuchnią, służbów­
ką, łazienka, 101 m2, łub
Foznan — Grunwald: 2
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, c.. o., 69 m?,' pbą mie­
szkania samćd?i®ińe, wil­
lowe, komtoęto.we, tęler
fon i balkon, zamienię na

3—4 pokoje w Krakowie.
Oferty M. Grudzień, Kra­
ków, krakawska tel.
613-7ff, sil^^g
MAŁŻEŃSTWO, pracują-
ce, z dwuletnim dziec­
kiem, poszukuje niekrę-
pującego pokoju.’ Wiado­
mość: Kliny — Fortocz­
na 63c. - 34163-g

POKOJU . niękrępująęęgo
poszukuje .studentka I ro­
ku. ófęrty 34172 „Prasa”
Kraków; Wislną 2.

DOBRZE sytuowane," mło­
de małżeństwo, z ^zjec-
kiem, członkowie ~włąśno^
ściowęj spółdzielni; mię-
Śzkaniowej, ■— pogzukaije
niekrępującego pęjkpju —»

najchętniej w <|ziclnięy
Podgórze. Czynsz- płatny
£ą'\ rok z gory£> pfęrty.
34178 „Prasą” Krąk^w -^-

Wiślna 2. ę

PRACUJĄCA, z 13-letąią
córką, poszukuje 5 pokojw
z używalnością kijchai, w

Krakowie lub na peryfe­
riach, na cż asowe z ;mel­
dowanie. Oferty:
Olbrom^ka — Rabką, os.

Orkana 18a m. 23.

PRZYJMĘ ną mięszkąnie
dwóch uczniów. Kraków,
ul. Lubicz. 4&/Ł8., .

• <;

DĄąjiwapól^ąj,. mieszkanie
.za opiekę nad 'chorą. Tel.
308^-02, yt ^od^,. ’8-^16.

DWA pokoje, kuchnią —-

komfortowe, zamienię ną
dwa oddzielne mieszka^!
nia — ,po pokoju z ku­
chnią. Kraków, Jó^efińr
ską 31/3, w. gądz. 197r2ii<

M-3 superkornf°rtowe —

parter, Bieńczyce, za-fhie-
nię ha fownórżędńe klub
dwa pokoje z kuęhnia
komfortowe, piętro obp?-
jętne. Oferty Wl-7 „B?ą-
ąa” Kraków,. Wiślna 2,r.

PRZYJMĘ chłopców na

mieszkanie. Nową,^ Huta,
os. Urocze 4/K. ’

MAŁŻEŃSTWO — asys­
tenci uczelni — poszukuje
niekrępującego pokoju.
Peryferie niewykluczone,,
czynsz płatny z góry.
Oferty 34199 „Prasa” Kra-
.kówj Wiślna'2.

DWIE studentki poszuku­
ją pokoju. Oferty 43210
„Prasa” Kraków, Wiśl­

na 2.

KUPIĘ superkomfortowa
garsonierę liub pokój z

kuchnią — własnościowe.
Oferty 34208 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NAUCZYCIELKA, czło­
nek Spółdzielni mieszka­
niowej, poszukuje pókpju
ha okres i—3 lat. Oferty
34258 „Prasa” — Kraków*
Wiślna 2.

PIASEK i POSPÓłKI
o granulacji do 40 mm,

* sprzedaje
odbiorcom państwowym i prywat­
nym PUNKT EKSPLOATACJI
KRUSZYWA WYŻSZEJ SZKODY
ROLNICZEJ —

w Krakowie, ul. RYBNA
(za wałem- Wiślanym) — tel. 245-42

BLACHĘ CZARNĄ
narzędziówkę, o grubości 2 mm, w ilości
16.864 kg, po 10,20 zł zal kg — SPRZEDA

Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opa­
łem i Materiałami Budowlanymi w Kra­
kowie, w Składzie nr 7 w Krakowie, ul.
Zabłocie 9. k-73^,

MAŁŻEŃSTWO z . dziec­
kiem 'cżłppko^Yie spół­
dzielni mićs?kn^PW®j —

poszukuje gąrspntery łub
samodzielnego pokoju na
okres 6 mięśi^ęy* Telefon
5.5Q-r.84, W 'gÓ$£K|7rriW'’
DWAJ studenci poszuku­
ją pok,ó4^ ^.?^^ierzyhięc,
l^róńbWióe? Ófęrty 34222

i „Prasa’’- ■■Kraków*. ’

. Wiśl­
na 2.

POKÓJ, kuęhn.iąi W Zą-
brżu,. zamienię na podo­
bne lub. i pokój w. Kra­
kowie. 1 Zabrze — Wide-

ry 5/1. . K-7346

G aRSONJĘ^Ę. słoneczną*
ę.hpe ?komfortpwą♦Okolica
ąj. pąązyńśkićgp; zamie­
nię ną pokój, kuchnię.su-
perkomiortów#* CChiruhi
zW-rócę ko.śżt przepro­
wadzki. — p-Eerty.

’ $4244
„j^raśą” Kraków*;.Wiśl­
na 2. .

PRZYJMĘ pracującą' pa­
nienkę do wspólnego
mieszkania. Boh. StaJiją-
^radp 6^^

Zguby
zą££ąką?5y
ser, mąśći . jasnojirązó-
wej —do odebrania: ul,

"zdrowa 1^/09. 7

piesek kudłaty, biało-
cząmyy. r— zpalezSony. 12

sierpnia na placu Szcze­
pańskim, gp ode^ęąńią u

dózprcy, <

W OKOLIC Y ‘ ul. Płaszo-

wskiej zaginął piesek ja-
sńbbrązowy,

‘

rasy jysikią-
'czyk (■chóry). Proszę o

odprowadzeńie, za wyna-
g FOdżpniem: plac; i-łohąto­
rów Getta l§/17, w gpdź.
16—22. 34189-g

KIEROWCĘ J,źuka”, któ-
ry w dniu Tl 'fo'm. ■prze­
woził ’

motocykl „WSK”
ze Stróży do Nowej Hu­
ty, bardzo proszę o zwrot,
.zą ^w^ńą^rbd^ę^iem, . tecz­
ki' skórzanej z papierami,

! pożostawibnej' w samo­
chodzie. Bronisław Osta-
fin, Wieliczka;* *QSi • Sien­
kiewicza ll/35i .

^ĄBANOWSRA Tialiną'
Kraków, ul. W .fecżystą 72,
zgubiła legitymację stu­
dencką nr L 62/64/65, wy­
daną iprżez- Ąkaderni^ Me­
dyczną w Krakowie.

TOKARZ t Kazimierz
zam. Kłaj 52, pów. Boch-
nia — ź^Ubił książeczkę
maszynisty‘'spycharki, kkL
III, nr 054594 — wydaną
przęz. -,Ęęjesir
Maszynistów

'

Ciężkich
Maszyn Budó-wląńycń

‘ i

Drogowych, Wrocław, uli
Sztabowa 100.

ARMATYS Józef — Kra­
ków, al. Słowackiego 41,
zgubił ■■legitymację Zw.^
Zaw. Prac. Budownictwa^

Różne

PRZEPRASZAM gorąco
kontrolera MPK: w K$a-
kowto. Nr. służbowy
za ,-rpo-je niestos^>'5Wi)e za-

phowahie się i tobrizę —

maj ące miejsce. dni a 25
lipca 1970 r. — w autobu­
sie linii ■125. /Bronisław
Sżczęćh,, Ńo^a >Tiutai *ul$
Centralna 34 mi. 86.

garaż , do wynajęcia .— :

zgłoszenia: teL„*562-34 WT.
godz. ’7—15. "

j
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Podczas wojny i w czasie pokoj
polscy krótkofalowcy zdają egzamin
społecznej i sportowej postawy

i Biejednokrófnie spieszą z pomocą w uzyskaniu io "»

gdy zagrożone jest życie ludzkie Służą swyl S
3ętn°sclami W czasie klęsk żywiołowych gdy

przychodzi organizować ochronę i sieć alarmowa łrarw»y
m „ludźmi dobrej woli” swą bezinteTesSTMumanK

czną postawą dawali nieraz przykłady ponadnarodowośS? ,7>ęZi międZy HdŻrht «wo"m domowym
nieraz własnoręcznie Skonstruowanym radiostacjom^Do­
siadają przyjaciół na całym świecie, chociaż rozpozna-
dl/fe-k, eterfe -ie<iynie po głosie i kilku niezrozumiałych
dla laika znakach radiowego kodu. Obecnie polscy krót-

S kofalowcy obchodzą 40-lecie
* oto jego historia.

PIERWSZE KROKI '

W 1921 t. grupa warszawskich

harcerzy zorganizowała po raz

pierwszy w Polsce kurs nadawa­
nia i obsługi radiostacji. W 1926
r. polskich krótkofalowców-a-

matorów połączyły stowarzysze­
nia Lwowskiego Klubu i zorga­
nizowanego w stolicy Polskiego

Ś powołanego
wciąż wzra-

Klubu Radiowców,
dla kontrolowania

___ _

stającej liczby zwolenników ra­
diokomunikacji.

W roku 1930

Związek Krótkofalowców,
międzyczasie lwowscy radioama­
torzy zapewnili łączność w ak­
cji przeciwpowodziowej w do­
rzeczach Sanu, Wisty i Dniestru
oraz zorganizowali wyprawę na

Howerlę, której celem było ba­
danie rozchodzenia się fal radio-

wyeh w terenie górskim. Obie

akcje — jak się potem okazało —

były pierwszym tego rodzaju
przedsięwzięciem w skali euro­
pejskiej.

Jeszcze wielokrotnie amatorzy
„telegrafu bez . drutu’’ potwier-

powstał Polski
W

Przedstawiamy

Nieoceniony
formierz«odlewnik

zawodzie swoim przepracował
Ż2 lata. I co godne podkreśle­
nia, w jednym i tym samym
zakładzie: w Instytucie Od­
lewnictwa w Krakowie, t

W zakładzie doświad.czalnym
tej placówki naukowej zatrud­
nieni są fachowcy wysokiej
klasy, gdyż tu bada się naj­
nowsze techniki odlewnicze,
sprawdza się wynikł teoretycz­
nych rożwążań, eksperymen­
tuje. Józef Kruczek należy do

najlepszych i powierza mu się
zadania najtrudniejsze: pro­
dukcję odlewów o nowej tech-

nologii, małe serie lub odle­
wy jednostkowe. M. in. dla
Zakładów Cegielskiego w Po­
znaniu robił pierwsze ’ doś­
wiadczalne odlewy głowic do

lokomotyw spalinowych.
Naukę zawodu rozpoczął u

Józefa Ostrowskiego, najlep­
szego w latach pięćdziesiątych
fachowca, którego do Krako­
wa sprowadzono z warszaw­
skiego „Ursusa**. Inż. E. Bo­
żek,. któremu Instytut powie­
rza prace -z zakresu odlew­
nictwa artystycznego, przy od­
lewaniu rzeźb do pomocy
bierze właśnie Józefa Kruczka
oraz drugiego dobrego odlew-
nika-formierza, Jana Wójcika.

Józef Kruczek jest stałym
czytelnikiem ,^Scha Krakowa'*
i szczególnie ■pilnym*i***odbiorcą
wiadomości politycznych. Ki­
bic „Wisły**, z westchnieniem

wspomina złote cżasy druży­
ny, lata czterdzieste i pięć^
dziesiąte, gdy występowali
Gracz, Mdrdarskl, Kohut. Do
niedawna pasją y. Kruczka
było rybołówstwo, obecnie jego
serce podbiły grzyby. Jest
rzeczą dowiedzioną, że tam

gdzie cały autokar wycieczko­
wy Instytutu Odlewnictwa nie
znalazł .skromnego nawet ko­
zaka, p. Kruczek u*-.
niejednego dorodnego
dziwka.

pp Vpadek miał miejsce w<

pociągu zmierzającym z
Krakowa do Rzeszowa w dniu

godz. 18.30. Na'
stacji Witkowice zauważona
dym i płomienie ogarniające
brezentową powłokę przejścia
między wagpnami. Z prze­
działów wylegli pasażerowie,
tworząc spory tłum przy pło­
nącym łączu. Załoga składu
dosyć bezradnie rozglądała się
wokół. Po dłuższych debatach
znalazło się wiadro wody. 1
teraz rozgorzał nie tylko o-

gień, ale i dyskusja między
pasażerami a kolejarzami. ,Pó-‘
ciąg był elektryczny. Gaszenie
wodą mogło doprowadzić do

porażenia prądem. W końcu
znalazła się gaśnica. W wago­
nie, którym jechałem, nie by­
ło ani jednej gaśnicy, stercza­
ły tylko puste uchwyty, przy­
pominając, że przecież powin­
ny / w nich tkwić czerwone
butle. Kierownictwo akcją ra­
towniczą objął... przypadkowo
jadący pociągiem, nietrzeźwy,
zresztą kolejarz i... (tacy mają
szczęście) szło mu wcale nie- '

źle. Potem — znów po dluż-

J. Kruczek posiada
dyplomy i wyróżnienia
dowe oraz odznaczony.
Srebrnym Krryiem zasługi i
Medalem 10-lecia Instytutu
Odlewnictwa. (K. S.)

serce podbiły grzyby,
rzeczą dowiedzioną, że

wyszukał
J praw-

liczne
zawo-

jest

____ , ___

istnienia swego‘związku. A £

dzili swą przydatność dla krają.
Ich dziełem było, już w latach
wojny, nawiąz^He łączności z

Londynem i innymi stacjami na

Zachodzie, w konspiracji produ­
kowali sprzęt radiowy dla pol­
skiego podziemia. Największa,
sporządzona w ten sposób radio­
stacja sztabu AK, działała w Po­
wstaniu Warszawskim pod nazwą

„Błyskawica”. Wyuczona w la­
tach pokoju amatorska' specjali­
zacja, zdała swój już nieama-
torski egzamin w łatach wojny.

'SZŁO NOWE...

...a z nim kolejny etap działal­
ności reaktywowanego po woj­
nie PZK. Wydawane są pierwsze
zezwolenia na prowadzenie stacji
nadawczych i odbiorczych. Wy­
dawnictwa specjalistyczne 'uzu­
pełniają wiedię młodej kadry
radioamatorów). Oddziały PZK w

Krakowie i Bydgoszczy wydają
biuletyny specjalistyczne dla

swyęh członków, jednakże na

centralne pismo „Radioamator”
-* przyjdzie jeszcze poczekać do
1950 r.

’

W 1953 r. polscy krótkofalowcy
wkraczają znów na „szerokie
wody’?, w akcji zdobywania le­
karstwa dla ciężko chorego nie­
mieckiego dziecka, biorą udział

krótkofalowcy z polskiej stacji
SP2KAC oraz stacje z Hamburga
i G‘bttinge^, W 1951 r. krakowia­
nin, Jerzym Szczęśniak, pośredni­
czy stacjom włoskim w nawią­
zaniu łączności podczas akcji
przeciwpowodziowej. ,w latach

późniejszych krótkofalówcy-a-
J“alS0SX_ obsługują trzy kolejne
Wyścigi Pokoju, Rajdy Tatrzań­
skie oraz blorą czynny udział w

akcjach przeciwpowodziowych
na terenie kraju.

TO TAKŻE SPORT

Ale. krótkofalarstwo to również
dyscyplina sportowa. Największa
ilość kart z potwierdzeniem
przeprowadzonej łączności krą-
jowej lub międzynarodowej (a
wysyłanie takich jest obowiąz­
kiem każdego) uprawnia do o-

trzymania dyplomów krajowych
lub zagranicznych, podobnych
do tego, jaki otrzymali krótko­
falowcy z całego świata, za naj­
liczniejsze połączenia z krako­
wskimi kolegami podczas trwa­
nia obchodów jubileuszowych
900-lecia UJ.

Pod tym względem, krótkofa­
lowcy z Krakowskiego zajmują
czołową lokatę, w swoim Związ­
ku legitymując się uzyskaniem
połączeń z największą ilością
krajów.

Tyle w krótkim zarysie o 40-
letnich dziejach krótkofalarstwa

polskiego. Obecnie PZK (który
od 1956 r. uzyskał ponownie

Komunikat MO
W dniu 2 sierpnia 1970 r. z Wi­

sły w Mogile •;— Nowej Hucie wy­
dobyto zwłoki mężczyzny o; na­
stępującym rysopisie- wzrost 165

cm, włosy ciemnoblond, szpa­
kowate, krótko strzyżone, czoło

wysokie, z przodu zaznaczająca
się ^głęboko łysina długości 7 cm,
wiek ok. 40 lat, w górnej szczę­
ce z lewej strony na drugim zę­
bie plomba, braki w uzębieniu;
na brzuchu po prawej stronie w

okolicy pachwiny blizna poope­
racyjna długości 12 cm po prze­
puklinie. Ubrany: w marynarkę
koloru zielonego z laminatu, pod­
szewka wewnątrz pod marynar­
ką koloru zielonego, spodnie brą­
zowe bez paska, półbuty brązowe,
na przyszwach przyszycie dwa ra-

,zy wokół szpica
cm, spody żelowane,
ciemna w paski czarne,
kie, bordowe, z krótkim
wem, spodenki niebieskie

tow®, skarpety elastyczne
ru ciemno - popielatego.

Przy wymienionym znaleziono
lusterko okrągłe, grzebień plasty­
kowy, 3 klucze do mieszkania, w

tym 2 wertheimowskie 1 1 klucz'
do zamka zasuwanego płaski.

Ktokolwiek znałby osobę o po­
dobnym rysopisie, proszony jest
o - zgłoszenie w Komendzie Dziel,
nicowej MO w Krakowie — No­
wej Hucie, os. Zgody bl. 10, po­
kój 28 lub telefonicznie na nu­
mer telefonu: 404-01 do 08, wewn.

— 2Ł

szerokości 0,5-
koszula
niebios^

ręka-
tryko-

kolo-

członkostwo Międzynarodowej
nii Radioamatorów) liczy
nad 5 tys. członków. Zrzesza
klubów własnych, 224 — LOK
55 klubów harcerskich z całego
kraju. Jest stowarzyszeniem wyż­
szej użyteczności, bowiem krót­
kofalarstwo to nie tylko pasjo­
nujące „hobby” lecz i pożytecz­
na działalność doskonaląca umysł
i wiedzę techniczną, ucząca u-

miejętności, które mogą się przy­
dać w różnych, często nieprze­
widzianych ^sytuacjach życio­
wych. t JERZY PIEKARCZYK

W Proszowicach
v wzorcowa

wystawa rolnicza
• uroczyste dożynki
• finał turnieju

gromad
Od pięciu lat, w okresie

tradycyjnych obchodów świę­
ta plonów — odbywają się w

naszym województwie wysta­
wy rolnicze, będące jedną z

poważniejszych form oddzia­
ływania na postęp w kulturze
rolniczej oraz upowszechnia­
nia dorobku przodujących rol­
ników.

W tym roku, z uwagi na ka­
tastrofalne skutki powodzi —

liczba wystaw została ograni­
czona; nie będzie ich w pp-
wiatach najbardziej dotknię­
tych klęską żywiołową. W po­
zostałych rejonach wojewódz­
twa organizowanie wystaw
rolniczych już się rozpoczęło.
W sumie będzie ich ok. 130f a

wśród nich 13 wystaw hodo­
wlanych, 12 kwiatowo-^ado-
wniczych, 5 z zakresu mecha­
nizacji t chemizacji rolnictwa
i ok, 100 o^Siófołmęzyćłg’’pb-:
łączonych, z^, korpwodamido­
żynkowymi.

Dwudniowa wystawa, wzor­
cowa dla całego wojewódz­
twa, będzie miała miejsce w

Proszowicach. Otwarcie wys­
uwy nastąpi w sobotę; (22
bm.) o godz. 10-tej. W pierw­
szym dniu trwania wystawy
przewidziane jest zwiedzanie
jej przez rolników przybyłych
z całego proszowickiego po­
wiatu. Niedziela (23 bm.) sta­
nie się w Proszowicach dniem

szczególnie uroczystym., O
godz. 12-tej rózpoczną się do­
żynki o charakterze woje-źynki o

wódzkim a tuż po przejściu
barwnego
kowego -

turnieju
mieszkańców Nowego Brzes­
ka i Klimontowa. Potem —

występy zespołów artystycz­
nych i zabawa taneczna. Jeśli
dopiśze
nach
wszyscy
możność
spadochronowych.

korowodu doźyn-
■odbędzie się finał
gromad z udziałem

pogoda — w godzi-
przedpołudniowych

zebrani będą mieli
oglądania skoków

(1)

Co dzień niesie

Pali się pociąg!

i
14 bm. ok. 18.30.

W -Rynku Głównym pod nume­
rem szóstym istnieje dobrze zna­
na krakowianom Szara Kamieni­
ca. I ona — jak wiele innych —

.objęta została badaniami, prze-
PTOwadzanybii przez pracownie
Konserwacji Zabytków w Krako.’
wie (zespół badawczy mgr inż.,
arch. W. Niewaldy, recenzent doc.
arch. J. Bogdanowski). Jakres
badań był wąski, ograniczał się
do sieni i elewacji tylnej oficyny
od drugiego podwórka. Okazało

się, że pierwotna sień wjazdo­
wa była znacznie większa. W XIX
i XX w. wbudowano w nią sklep
i magazyny. Ponadto na ścianie

południowej odsłonięto efektow­
ne gotyckie łęki, wsparte ńa ka­
miennych kroksztynach (Wystają­
ce wsporniki). Łęki te zostały w

XVIII w. fetęściowo zamurowane.

Istnieje propozycja doprowadze­
nia sieni do pierwotnych rozmia­
rów i całkowitego odsłonięcia łęk
w ścianie południowej. Obok ist­
niejących w przeciwległej ścianie

portali będą one stanowiły pięk­
ny. akcent wnętrza sieni. Na zdję­
ciu: odkrywka na. płd. ścianie sie­
ni wjazdowej w Szarej Kamie­
nicy, ukazującą gotyckie łęki.

Fot. Z. Pelczar

Notatnik krakowski
JUTRO O GODZINIE:
* 18 — Akademia Medyczna ul?

Anny 12, Tow. Farmaceutyczne —

zebranie z odczytem próf. ,dr W.
Saskiego z Uniwersytetu Lincol­
na (Nebraska, USA), „Wzajemne
oddziaływanie leków”. Odczyt
języku polskim.

Na osiedlu Kliny mówi

się po francusku
W

os. Kliny w Podgórzu mówi się
obecnie tylko po francusku. Od
3 bm. istnieje tutaj bowiem mię­
dzynarodowy obóz, żorganlzowa?
ny przez krakowskie Kuratorium
z inicjatywy Polskiego, a także
Francuskiego Komitetu do spraw
UNESCO.

Szkole Podstawowej nr 97 na

■Uczestnikami obozu są uczen­
nice i uczniowie w liczbie 90,
którzy w liceach ogólnokształcą­
cych ‘ (w większości stowarzyszo­
nych w UNESCOj uczą się ję­

zyka francuskiego. Jest więc m.

in. młodzież z VI Liceum w Kra­
kowie, z liceów w Krościenku i

Nowym Sączu, a także z liceów
warszawskich i łódzkich oraz po­
łożonych na terenie wój. kato­
wickiego. Młodzi g&Szćżą u Sie­
bie „jedenastkę** rówieśników,
rodowitych Francuzów, którzy
przyjechali do Polski wraz z} 1$
wychowawcami. Ci właśnie wy­
chowawcy — podczas bezpośred­
nich konwersacji w jęz. francus­
kim.—
listów
światą
uczą
tańców
nież grupę plastyczno -~ techni­
czną.

Polscy uczestnicy obozu — pod­
czas wyznaczonych godzin — od­
wzajemniają się relacjami o Kra­
kowie, jego zabytkach i jego dniu
dzisiejszym. No, i w ogóle od
lana do wieczora, również pod­
czas świetlicowych zabaw

zapózhają polskich licea-
2 . historią, kulturą i o-

swego rodzinnego kraju,
regionalnych francuskich
i piosenek, utworzyli rów-

-

.
- .czy

wieczorków tanecznych (bo i ta­
kie dwa razy w tygodniu tutaj
się odbywają), muszą, czy chcą,
czy nie chcą „parlować** po fran­
cusku, bo na migi czy przy po­
mocy gestów, trudno się prze­
cież przez dłuższy czas z sobą po­
rozumiewać. Ta metoda „moral­
nego przymusu** daje świetne re­
zultaty. Jak stwierdził w ^rozmo­
wie z nami kierownik obozu (a

jednocześnie kierownik Szkoły ‘

z

na

szej debacie — wyłączono
sieci elektrycznej odcinek,
którym stal pociąg. Od mo­
mentu gdy zauważono ogień
do czasu jego zagaszenia mi­
nęło pół godziny. Pół godziny
gaszono kilka metrów brezen­
tu!

i*

Refleksje, jakie nasunęły mi :

się po obserwacji „akpji ra- ■
tunkowej” są raczej smutnej •

natury. Kolejarze nie mają i

pojęcia o sposobach gaszenia i

pożaru w pociągach elektryce- ;
nyeh. Wiadro wody do gaszę- I

nta wagonu pod napięciem I

przyniósł... człowiek w mun- ;
durzę PKP. W wagonach du-
żego składu^pociągu Katąwice •

— Przemyśl było zaledwie I
kilka dobrych gaśnic. Zdurnie- >}
wał też brak energii ze strony •

załogi pociągu. Kierownik po- I

ciągu dosyć bezfadnie czul się :

w sytuacji zagrożenia.
Uwagi te, mam nadzieję, t

przestudiują uważnie ludzie :

odpcywłedzialni za bezpieczeń- '•

stwo podróży na liniach PKP. I
l niech wyciągną wnioski. O-
by jak najszybciej! (And)

w

Podst, nr 26 w Podgórzu)
munt ^-Głuc — miesiąc pobytu na

międzynarodowym obozie — to
dla naszej młodzieży tyle, co tok
nauki języka francuskiego
szkole.

Międzynarodowy obóz potrwa do
27 bm. Przez kilka następnych
dni w placówce oświatowej na os.

Kliny trwać będą przygotowania
do nowego roku szkolnego. W

tym czasie francuscy goście wez­
mą udział w ~ specjalnie dla nich,
zorganizowanej — wycieczce w

Pieniny i do Zakopanego. (lov)

Zyg-

w

W Klubie

„Pod Gruszką44
W Klubie „Pod Gruszką”

stawia swoje prace Wanda
cedońska - Zalewska absolwent­
ka Wydziału Konserwacji’ ASP w

Krakowie; Obecna wystawa jest
czwartą z kolei indywidualną eks­
pozycją fej artystki. Czynna bę­
dzie do 15 września br. 'w godz.
U—21.

Nowy automat do paczkowania kasz i ryżu
odmierza towar

nie według wagi lecz według objętości

zaopa-
i

arty-

się o

auto-

ryżu,

Kupując cukier przyzwyczailiś­
my się do tego, że otrzymujemy
ten towar w 1-kg opakowaniach.
Automatyczne paczkowanie cukru

odbywa się w Wojew. Przedsięb.
Hurtu Spożywczego w Krakowie,
które to przedsiębiorstwo zaC

truje co miesiąc nasze miasto
1 województwo w tysiące ton

kułów spożywczych.
Ostatnio WPHS wzbogaciło

nowy, sprowadzony z NRD,
mat do paczkowania kasz i

który zastępuje pracę ręcźną 20
.osób Nowy automat tym różni
się od automatu do paczkowania
cukru, że odmierza towar nie we­
dług wagi, ale systemem objętoś­
ciowym. Jest to konieczne dlate-

k go, że nowe urządzenie jest bar­
dziej uniwersalne, bo przystoso­
wane do paczkowania nie jednego,
ale kilku rodzajów kasz. Do apa­
ratu potrzebne są znormalizowa­
ne, więc jednej wielkości — opa­
kowania.

Ale ponieważ kasza jednego ga­
tunku jest cięższa od kaszy in­
nego gatunku, przeto np. w tej
samej znormalizowanej papiero­
wej torbie mieści się 877 gramów
kaszy perłowej, ale już tylko • 770
gramów kaszy manny. I v-w takich
to właśnie, różnych dla poszcze­
gólnych rodzajów kasz ilościach
— nabywamy w sklepach paczko­
wane przez automat produkty.

Piszem^ o tym obszerniej dlate­
go, że (opierając się ńa sygnałach
Czytelników) niektórzy klienci,
przyzwyczajeni do kilogramowych
torebek cukru ~ w odniesieniu
do paczkowanych kasz są źdezo-
rientowani i nieufni wobec cen.

A kalkulacja cen jest całkiem

prosta. Biorąc za podstawę cenę,
“1 kg kaszy danego gatunku — o-

bliczono cenę dla tej ilości towa­
ru, która znajduje się w nowym
opakowaniu. I tak np. ponieważ
1 kg kaszy manny kosztuje 6.5» zł,
to cena 0,770 kg kaszy, znajdują­
cej się w nowym opakowaniu.

Gdy dokucza pragnienie...
W bardzo przemyślny sposób po­

stanowili ugasić dokuczające im

pragnienie 17-letni H.;k. i 16-letni
S. K. (zam Sucha Beskidzka) któ­
rzy, po uszkodzeniu krat, w oknie,
włamali się do magazynu Winiar­
ni w Jafcczttrowej w pów. wado­
wickim. pokojuali kradzieży wina
na sumę 1.100 zł

Także na stacji PKP w Brzesku
zatrzymano ostatnio kolejarza Z.
C. (zam, Dąbrową Tarnowska) po­
dejrzanego o włamanie się do wa­
gonu załadowanego piwem i kra­
dzież butelek z tym kuszącym na­
pojem. (x)

Księgarnia na Olszy
Doczekała się więc i Olsza II

Własnej księgarni, która otwo­
rzyła

'

swoje podwoje w dniu

wczorajszym, od pierwszej chwili
wypełniając się tłumem -\ klien­
tów. Już w pierwszych zakupach
można się było zorientować, że
rok szkolny za pasem, bowiem

popyt na artykuły piśmiennicze
(których sprzedażą zajmuje się m.

in. nowo otwarta księgarnia „Dń-
ma Książki”) był niemały.

Księgarnia, znajdująca się w pa­
wilonie handlowym w pobliżu ul.

Lublańskiej, choć niewielka, pro­
wadzi w dużym wyborze płyty i

książki i na pewno -będzie dużym
udogodnieniem dla mieszkańców

nowego osiedla* (J)

Wietnamski gość

krakowskiej młodzieży
Na zaproszenie Zarządu Woje­

wódzkiego ZMS przybył wczoraj
na ziemię krakowską charge d’af-
faires ambasady. TRR Republi­
ki Płd. Wietnamu w Polsce
Le*Hoanh, w towarzystwie sekre­
tarza Polskiego Komitetu Solidar­
ności z Narodami Azji
— Ireneusza Maklesa.

i Afryki

wietnam-
aktywem

W dniu wczorajszym
ski gość spotkał się z

partyjno - administracyjnym po­
wiatu nowosądeckiego, a w go­
dzinach popołudniowych 9 wie­
czornych przebywał wśród mło­
dzieży
Ośrodku

najcem.

Dzisiaj
bytki 'Krakowa

młodymi pracownikami
lum”. '

-

spędzającej wakacje w

ZMS w G&ódku nad Du­

Łe-Hoanh zwiedzi za-

i spotka się z

^M&acn-

lEWBminmHnnnniiiHiHim

tsABtNET OCHRONY PRACY

przy WKZZ w Krakowie organi­
zuje w dniach od 21 do 23 wrze­
śnia 1970 r. bezpłatne 3-dniowe
szkolenie dla członków komisji
powypadkowych, działających w

zakładach pracy.Zgłoszenia nale­
ży przesłać do dnia 10 września
1970 r. — Kraków, ul. Skarbo­
wa 4, IV p., pok. 428.

wynosi 5,005 zł i właśnie cena 5 zł

wydrukowana jest na każdej znor­
malizowanej torebce. Podobnie
kasza perłowa: 1 kg — 5.78 zł, więc
0.887 kg — 4.999 zł, stąd Cena na

opakowaniu — 5 zł.

Przy okazji dodajmy, że zauto­
matyzowane paczkowanie towa­
rów systemem objętościowym bę­
dzie w WPHS coraz szerzej stoso­
wane.

II Wrześniowy
Zlot Turystów

W związku z 31 rocznicą wybu­
chu II wojny światowej, Oddz.
Krak. PTTK i KKKFiT organizuje
6, września Zlot Turystów w Wy­
sokiej koło Jordanowa. Celem
Zlotu jest zapoznanie uczestników
2 historią walk z hitlerowskim
najeźdźcą, toczonych na tym od­
cinku frontu w pierwszych
dniach września 1939 r.

Trasy Zlotu prowadzić będą
przez atrakcyjne tereny Beskidu

' Średniego, Wysokiego i Orawy.
Zlot jest wielodyscyplinowy, mo­
gą w nim wziąć udział grupy tu­
rystów o dowolnym składzie licz­
bowym, zgłoszone przez koła

PTTK, rady zakładowe, szkoły i

uczelnie, organizacje społeczne 1
młodzieżowe. Trasy Zlotu prze­
znaczone są dla turystów pieszych
i zmotoryzowanych, a również dla

wycieczek autokarowych. ’

Frogram ii Wrześniowego Zlo­
tu przewiduje uroczystości przy
pomniku w Wysokiej oraz spot­
kanie przy ognisku z uczestnika,

wrześniowych walk.

Zgłoszenia uczestnictwa w Zlo­
cie przyjmuje w terminie do 3
września Krakowski Oddział

PTTK, ul. Basztowa 6.



Ze skromnym dorobkiem, wracają nasi kolarze z An­
glii, gdzie odbyły *ię mistrzostwa świata. Jakże inny
nastrój, niż teraz, towarzyszył ich wyjazdowi. Wpraw­
dzie nikt realnie myślący nie oczekiwał po biało-czer­
wonych cudów, nie wymagał aby zdobywali mistrzo­
wskie tytuły, ale realnie rzecz oceniając, powinniśmy
wywalczyć nie jedno, lecz kilka punktowanych miejsc.
Gdzie może tkwić przyczyna,

że po wiosennej hossie, teraz for­
ma kolarzy, była słabsza? I to za­
równo torowców jak i szosow­
ców! Nie sposób w komentarzu,
czy. artykulć omawiać niuanśy;
Wydaje się jednak, że szkoleniow­
cy w PZKol nieco się zgubili. Że:
zbytnio popadli w samozadowo­
lenie po Wyścigu Pokoju i chyba
popełnili błąd w rozplanowaniu
treningpw i w selekcji zawodni­
ków.

Wystarczy przypomnieć wysoką
formą Kierzkowskiego u progu
Śózonu, kiedy bez trudu gromił
mistrza świata Sartoriego, aby w

kilkanaście tygodni później prze­
grywać z tym ostatnim równie

'* wyraźnie, jak wcześniej wygry-

wał. Już ten moment powinien
być sygnałem dla trenera Boru-
cza. A tymczasem po pierwszym e-

tapie treningu, kiedy Klerzkowski
wygrywał nie tylko na swym ko­
ronnym dystansie (1 km), a na­
wet w sprintach, zalfeća się mu

trening na dłuższym dystansie,
m.in.wdrużyniena4‘ —'

pewnością, sp o wodowało
nika zanik szybkości.

Oczywiście drużyna
chociaż nie weszła do finału po­
czyniła postępy, lecz pamiętajmy
że w niej właśnie asem atutowym
był Klerzkowski„przestawiony”
na dłuższy dystans. -

km.Toz
u zawód-

torowa,

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Na wycieczkę z PTTK

BIURO Obsługi
Ruchu Turysty­
cznego przy
Krakowskim Od­
dziale PTTK or­
ganizuje wiele

atrakcyjnych
wycieczek: tury­
styczno -. krajo­
znawczych. I tak
bm. odbędzie sięw dniach 23—30

wycieczka na Pomorze Zachodnie
na trasie Bory Tucholskie -

Szwajcaria Kaszubska —'Wieżyca
— Łeba — Wydmy Gdańsk. Zgło­
szenia na tę.wycieczkę przyjmuje
do 19 bm. BORT PTTK, ul. Szpi­
talna 32 w godz. 7—20.

We wrześniu br. BORT PTTK

urządza dwie ciekawe wycieczki:
W dniach 11—13 w ! Bieszczady - na

.trasie Krosno — Pętla Bieszczadz­
ka Solina — Sanok; w dniach
1^—20 na trasie Czorsztyn —

Spływ Dunajcem — \Szczawnica
•— Poronin. Zgłoszenia, najpóź­
niej na tydzień przed terminem

rozpoczęcia wycieczki, przyjmuje
Biuro Obsługi Ruchu Turystyczr
nego PTTK, ul. Szpitalna 32.

Bodaj większy zawód niż ztoro-

wcy, sprawili nam szósówcyy
Sukces w Wyścigu Pokoju utwier­
dził wszystkich w przekonaniu, że

czynią oni duże postępyr. Tó fakt!

Tym bardziej, iż rzeczywiście
mamy dość dużą grupę utalento­
wanych, młodych zawodników,
którzy szeroką ławą atakują po­
zycjęmistrzów. Ale i w tym wy­
padku szkoleniowcy nie uniknęli
chyba błędu. Triumfatorzy' ż tra­
sy Pragą — Warszawa — Berlin
niewątpliwie byli trochę zmęczę^
ni, nie mieli już tej świeżości;
która pozwalałaby im na błysko-v

tliwą jazdę, szczególnie na odcin­
kach finiszowych. Tymczasem
trener Lasak uparcie trzymał się
swej wcześniejszej koncepcji, jak­
by się bojąc po-djąć ryzyko.

Weżmy dla przykładu wyścig
drużynowy. W składzie pominięto
zawodników najlepszych w jeź­
dzie indywidualnej na czas:'J.

Magierę, Stachurę, czy Górskie­
go (ten ostatni podobno miał nie­
dawno ’

komplikacje ze zdrowiem);
Pociągnięcie z Klujem okazało się
fatalne i całkowicie obarcza winą
selekcjonera. Do ostatniej bo­
wiem chwili nie znano; składu i

Kluj tuż przed mistrzostwami
dawał z siebie wszystko,- aby a-

wansować do zespołu. Czy takie
dziwne, że w kilka dni później, w

nąjwaznlejązym’ .śta^cię, jego war­
tość zmalała 'do zera? zresztą;.wy*

starczy dać- przykład drużyn
ZSRR i CSRS, któryeh składy by­
ły ustalone dużo wcześniej i za­
wodnicy szlifowali formę bez e-

mocji, nie denerwując się, a wła­
śnie z myślą o -uzyskaniu formy
na MS. Zdobywcy złotego i srebr­
nego medalu: ZSRR i CSRS nie
mieli też w swym składzie zmę­
czonych zawodników z WP. Ba,
Czećhosłowacy powołali do dru­
żyny nawet dwóch torowców. Ry­
zyko to w pełni się opłaciło.

Opinia, że zawodnicy będący u

szczytu formy w okresie wiosen­
nym, później przechodzą pewien
regres fórmy, znalazła pełńe po­
twierdzenie w wynikach wyścigu
szosowego na MŚ. Nasi kolarze:
Czechowski i Matusiak nie jechali
wprawdzie źle, lecz zajęli dalekie

lokaty; choć w czasie zaledWie o

5 11 sek. gorszym od inistrza świa­
ta. Ńa trasie WP nie/byłoby dla

nich przeszkód w przebiciu się w

peletonie do przodu, w 3 miesiące
później, chociaż jechali w czo­
łówce,' było to już jednak ponad
ich siły. Sygnały słabszej formy
przed MS zawodników (Wyjątek
— Matusiak) z grupy przygoto­
wawczej do WP mieliśmy już
podczas'. większości imprez krajo-
wych w ostatnim okresie z Tour
de Pologne i mistrzostwami gór­
skimi na. czele.

@ czywiście nie ma powodów
do rozdzierania szat, ale

warto wyciągnąć odpowiednie
wnioski z tegorocznego sezonu,

który .z wolna zbliża się ku koń­
cowi. Aby mając dobrych, utalen­
towanych kolarzy, lepiej przygo­
tować

się na

się i jeszcze lepiej spisać
zbliżającej Olimpiadzie.

(J. F.)

TYLKO piłkarze Wisły — ze

wszystkich naszych zespołów
— zdobyli w minionej kolejce
jeden punkt. Jest on tym
^cenniejszy, że odniesiony na

obcym boisku, z

^Szombierki), która
siebie
wać.

remisować

drużyną
nie.lubi u

i przegry-

bienie, bo w Pognaniu razili
już nonszalancją i przez to’

przegrali aż 0:4. Ta klęska bę­
dzie jedną z ciemniejszych
kart w' kronikach klubowych.* Mi®

HUTNICY nie przywieźli z

Rudy Śląskiej punktu, ale po­
twierdzili o sobie dobrą opi-

„PRZYJĄŁ się” tio zespołu
„Białej Gwiazdy” Sarnat. Już
w drugim meczu należał do

. najlepszych, a Sposób przeję-
cia podania od Lendżióna (w
meczu z Szombierkami) i zdo­
bycia bramki, dającej Wiśle
prowadzenie i :0, wystawid
temu zaioódni^otjoi jak najlep­
szą opinię.

*

CHYBA zbyt pochopnie oce­
niono formę piłkarzy Garbar­
ni .po ich zwycięstwie ;■nad

. Zawiszą. Albo przeciwnik był
. w tym meczu słaby, albo

. chłopcy z Ludwinowa popadli
po zwycięstwie w samouwiel-

Z Unii

autowej
nię. Stoczyli równorzędnynię. Stoczyli równorzędny po­
jedynek z ćoljaz wyżej noto­
waną Uranią i gdyby bardziej
odważnie atakowali, to, mogli
się nawet pokusić o niespo­
dziankę.

NIE sposCb siedzieć spokoj-
nie na trybunie Craćouii pod­
czas występów biało-czerwo­
nych, ick liczni sympatycy są

pełni goryczy. Ale to byłoby

nmnniTHriTrnmirmTmnr!i>»nininiH!ii
— Co znaczyły jego słowa, że szybko wróciłem?'

I skąd, u licha wiedział, że miałem katar?'
Zatopiona w coraz bardziej dręczących myślach

moja żona niemal nie zwróciła uwagi na to pytanie.
Odpowiedziała tylko obojętnie:

— Och, widać przecież, że jest ślepy jak nieto­
perz. Prawdopodobnie wziął cię zą kogoś innego.

Winda zatrzymała się na najwyższym piętrze.
Były tu tylko jedne drzwi, najwidoczniej s Eulalia
zajmowała sama całe piętro. Podeszliśmy bliżej
drzwi, na których W metalowej ramce widniała wi­
zytówka: „Miss Eulalia Crawford”.

Iris nacisnęła dzwonek, usłyszałem dźwięk we-

■wnątrz mieszkania. Czekaliśmy. Nic. Iris powtórnie
nacisnęła biały guzik. I znowu żadnej reakcji.

— Przecież, portier powiedziałby nam, gdyby, wy­
szła z domu — zachmurzyła się Iris.

Ręka jej impulsywnie nacisnęła gałkę drzwi,
przekręciła ją lekko i ku naszemu zdumieniu drzwi
otworzyły się, ukazując oświetlony hol.

— Drzwi nie są zamknięte, a mieszkanie oświe­
tlone. Eulalia musi być w domu.

— Iris... nie możemy przecież wdzierać się do...
— Wcale się nie wdzieramy — powiedziała moja

żona pouczającym tonem. — Jesteśmy tu zaproszeni.
Prawdopodobnie Eulalia wyszła na chwilę do kogoś
z sąsiadów i zaraz wróci, Dlatego zostawiła otwarte

drzwi.
Weszła głębiej do holu i zaczęła wołać ; i
— Eulalio! Eulalio!! - y
Zakłopotany poszedłem niechętnie za nią! Skoro

moja żona postanowiła włamać się do cudzego mie­
szkania, to powinienem być jej moralną podporą.

Uchylone drzwi prpwadziły do jakiegoś pokoju.
— Eulalio,! . zawołała znowu ■Ins; tym razem

głos jej zdradzał niepokój. — Eulalio,

WARSZAWA. PZLA ustalił
skład reprezentacji kobieciej «

na finał Pucharu Europy, któ- S[
ry 22 bm. odbędzie sję w BU- N■■..II

Sj wprowadzone w repertuarze

Wfi •w■■
S dapeszcie. W zespole wystąpią
5 wszystkie najlepsze zawodnicz­

ej ki z Sukniewiczówną na czele.
SJ ; WARSZAWA. Komisja Dys-

,mr r cyplinarna PŻLA zawiesiła:
ES Begiera, Gaździka i Komara

/ES do zakończenia postępowania
S wyjaśniającego, za nieWłaści-

S we zachowanie się przy wy-
g jeździe za granicę.

gj SOFIA. Niepowodzeniem za-

H kończył się występ naszyet^
S koszykaręk na turnieju w

Telegraficznie
■gS - Sofii. Polki na 10 zespołów za-

S fciy 9 miejsce. W decydują-
■S cym meczu o 1 miejsce Litwa
S pokonała CSRS 65:59.

MOSKWA. Olimpijska repr.
g -USA w koszykówce wygrała z

5 młódzieżowym zespołem ZSRR
SS 77:70.

GDYNIA. PodcZdS MP W pły-
5 waniu Chmielewski Z Wisły

SS po raz drugi pokonał Pacelta,
S tyjn razem zdobywając tytuł

mistrzowski na'dyst. 50 m. st.
S dow. — 25,8 a Dyrek zajął 3

'55 , m. na 200 m. st. klas., — 2.38,0.
S! > BONN. Tenisiści NRF w fi­
gi nale międzyśtrefowego Pućha-

•H' tu Davisa wygrali z Hiszpanią
35 4:1.

sierpnia

Górnik zamiast

Wieliczanki
SEKCJA tenisowa Wieliczanki

mimo dobrej pracy cierpiała na

brak pomocy ze strony klubu i

opiekunów. Z konieczności za­
wodnicy postanowili przystąpić
do Górnika. Mamy nadzieję,, że

nowy patron bardziej łaskawym
okiem będzie patrzył na rozwój
tenisa w Wieliczce, skąd wyrośli
już tej miary zawodnicy, co Dra-
czowa i Faruzel.

Dla uczczenia lOÓ-iiśGia uradzin WI. Lenina

Sztafeta kolarska
z Poronina do Warszawy

ZWIĄZEK Młodzieży So-
cjalistycznej wraz z Polskim
Związkiem Kolarskim, orga­
nizują dlajucz^ęnią JOMęcia
urodzin K^woltrćji

iŃ
jeszcze zrozumiałe, bo drużyna S

i gra słabiutko. Dlaczego jed-
nak ludzie rozkochani w Cra- S
covii obrzucają zawodników
niewybrednymi epitetami?
Niemal każde kopnięcie piłki
przez zawodnika kwitowane
jest obrdźliwym przymiotni­
kiem. Któż w końcu ma po­
derwać graczy do lepszej gry.

*

JEDENASTKA biało-czerwo­
nych przedstawia akutalnie
zupełnie nie rozumiejącą się
grupę chłopców uganiających
się za piłką. Na ogół są to w

większości ci sami gracze,
1 którzy zdołali nawet zremiso­

wać z Górnikiem Zabrze, kie­
dy błyszczał formą. Najsłabszą
•formacją biało-czerwonych
jest jednak pomoc, od której
przecież zależy nadanie stylu
gry zespołowi. Najbardziej da-
je się tu odczuć brak Zuśki,
który ponoć nie znajduje u-

znania w oczach selekcjonera,
> czy selekcjonerów? t

W. I. Lenina wielką sztafetę
kolarską z Poronina do War­
szawy, w której uczestniczyć
mają młodzi członkowie ZMS,
f>yć może przyszli mistrzowie

Start sztafety nastąpi w

nadchodzący czwartek, tj. 20
bm. o godzinie 9.00 spod pom­
nika W. Lenina. Nowy Targ
witał będzie sztafetę o godz.

§ 10.40, Myślenice o godz. 16, a

Kraków o godz. 19 przed Mu­
zeum W. Lenina. W dniu na­
stępnym sztafeta wystartuje
przez Miechów, przez Kielec­
czyznę do stolicy.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

I
I

Na kąpielisku, w Borku

I
POD patronatem ZD ZMS

w Podgórzu i „Dziennika” od­
były się w niedzielę na ką­
pielisku w Borku Fałęckim
wesołe gry i zabawy połączo­
ne z wystawą plakatu. Kąpie-
lowicze spędzili wiele przy­
jemnych chwil, za co chwała
organizatorom i gospodarzom
obiektu (MOSTiW „Krako­
wianka”).

Kiedy?
Wtorek

Heleny

Bronisława

Teatry
Słowackiego ,19.15 „Sceny z

miasta powiatowego”. Rozma­
itości 19.15 „Komu bije dzwon”.

Kina
Kijów 16.30,. 19.30 „Jesień

Cheyennów” (USA, 1. 14). U-

ciecha 15.45, 18, 20.15 „Dziew­
czyna z pistoletem” (wł. 1. 16).
Warszawa 15.45, 18, 20.15 „An­
gelika i sułtan*’ (fr. 1 . ..

Wolność 15.45, 18, 20.15 „Jes­
teś już mężczyzną” (USA, 1.

18). Apollo 16, 19 „Jak rozpę­
tałem II wojnę światową” cz.

II i III (poi. 1 . 14). Sztuka
10, 12, 16, 18, 20 „Łagodna” (fr.
1. 18). Wanda 10, 12.15 „Powrót
rewolwerowca” (USA, 1. • 14),
15.30, 13, 20.3&* „Buntownik bez

powodu” (USA, 1. 16). Mł.
Gwardia (Lubicz 15) 14.45, Ił,
19.15 „Święty zastawia pułap­
kę” (fr:-wł. 1. 14). Wrzos (Za­
mojskiego -50) 13 „Długie ło­
dzie Wikingów” (ang. 1. 14),
15.45,' 18, 20.15 „Skąd przycho­
dzisz” (fr. 1 . 18). Melodia

(Zwierzyniecka 1) 15.45, 18, 20.15

„Sprawa honorowa” (wł. 1 .16).
Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.30 „Wesołe przygody” (rum,-
1. 9), 17.30, 19.30 „Nocne sam na

sam” (CSRS, ,1. 16). Tęcza
(Praska 52) 17,

' 19 „Kronika
nurkującego bombowca” (radź.
1. 11). Ugorek (os. Ugorek) 17,
19 „kopciuszek w potrzasku*’
(Fr. 1. 16), Wisła (Gazowa 21)
11, 16 „Wilcze jfecha” (poi. 1.

14), 18, 20 „Jak pozbyć się He­
lenki” (CSRS, 1. 16). Kultura

(Rynęk Gł. 27) 18, 20,15 „Sied­
miu w. blasku złota” (wł, 1.16).
Związkowiec (Grzegórzecka 71)
17, 19.15 „Imiona miłości” (fr.
1., 18). Mikro (Dzierżyńskiego
5) 15.30, 18, 20,30 „Do widzenia
Charlie" (USA, 1. 14). Dora
Żołnierza (Lubicz 48) 15.45, 18,
20.15 „Winnetou i kfól nafty”
(jug. 1 . 14).

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt I5!45, 18, 20.15^,Nie draż­
nić' cioci Leontynye (fr/ 1. 16).
M. Sala 15, 17, 19 „Najpięk­
niejszy wiek” (CSftS, 1. 1’6).
Światowid 16, 18, 20.15 „Uzur­
patorzy” (węg. L 16),

'

a;.

Telewizja

16).

WTOREK

Program dnia, 16.9016.45
Dziennik, 17 TV jfckran Mło­
dych, 18.50 Rok 1920, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20.05
Oblężenie Pinchgut — film ang.
21.45 W Łysej Górze, 22.15
Dziennik, 22.30 Program na ju­
tro.

SKODĄ
10 „Małżeństwa z rozsądku”

— film CSRS cz. IV, 15.55 Pro­
gram dnia, 16 Dziennik, 16.10

Teleferie, 17.30 Transmisja z

meczu piłkarskiego Kadra —

Ejcpress, 19.20 Dobranoc^ 19.30

Dziennik, 20.05 „Małżeństwa z

rozsądku” — film CSRS • ćz.
IV, 21.35 Światowid, 22.05 PKF,
22.15
film
22.55

„Skandal w Watusi” —

rozrywk., 22.40 Dziennik,
Program na jutro.

UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwili

teatrów, kin i telewizji, re­
dakcja nie bierze odpowie­
dzialności.

Muzea-wystawy
Skarbiec i zbrojownia' na

Wawelu (9—17), Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skalę (10—
17), Muzeum Lenina, Topolowa
5: Lenin w Polsce (9—18), Od­
dział, ul.’ Kr. Jadwigi 41 (9—
13), Muzeum £Iistóryczne
Oddziały: Jana 12: Dzieje i
kultura Krakowa, Krzysztofa-
ry, Wystawa rękodzieła, artyst.
(9—15), Szpitalna 21: Dzieje
teatru krak., Franciszkańska
4: Kraków powstaniom śląskim
(11—18), Wieża Ratuszowa (19—
14) , Muzeum Narodowe — Od­
działy: Dom Matejki, Floriań­
ska 41 (10-—15), Czartoryskich,
Jana 19: Galerią malarstwa

obcego (10—15), Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1; Pol. malarstwo i
rzeźba XX w. (10—15), Mu­
zeum Archeologiczne, Posel­
ska 3: Pradzieje N. Huty (15
—19), Podziemia kościoła św.

Wojciecha: Dzieje Rynki^"
(10—18), Muzeum Przyrodni-*
cze, Sławkowska 17 '

(10—13),
Muzeum Geologiczne, Senacka
3: Świat roślin i zwierząt (9—
17 wstęp wolny), Pawilon Wy­
stawowy, pl. Szczepański 3a:
III Międzynąr. Biennale Gra^
fiki (li—18), Galerie: Krzy<
sztofory, Szczepańska 2:,<
Międzynar. Biennale Gra­
fiki (11—18), Pryzmat, Łobzow­
ska 3: Wystawa Aiko Miya^
waki, ZPAP, Malarstwo Anny
Drozd (11—22),. TPSP, N. Huta
al. Róż 3: Malarstwo P. i K.
Bielców (|1—18), Muzeum

„Rydlówka” Bronowice, ul.
Tetmajera 109 (11^18), KTF,'
ul. Boh. Stalingradu 13: Akt i

portret (10—21), Kopalnia Soli

(Wieliczka 8—18), Muzeum Lot­
nictwa, Czyżyny (10—14), SD,
ul. Batorego 14: Plenerowa wy­
stawa rzeźby (10—14).

Chirurg.: Dzierżyńskiego 44,
Pediatr.: Strzelecka 2, . Chi­
rurgia dzieci: Kopernika 40,
Laryng.: Kopernika 23a, U*
rologiczny: Grzegórzecka ^35;
Neurolog.: Botaniczna 3: Oku­
listyczny: Kopernika 38, Gruź-

. liczy dla mięzczyzn: Prądnicka
80, dla kobiet: Wolą Jus|.,
Fogot. Ratuńk.: Siemiradzkiego
1: wypadki tel. 09, zachorow.

i przewozy: tel. 395-0 .0, 395-01,
3p^-p2, Podgórze, t^l. 625-50.
657-57, Grzegórzki/* tel. 209-01.

205-77, Pogot. MO tel. 07, Te­
lefon Zaufania tel. 614-00 (17—
22), Straż Poż. tel. Q8, Pomoc

Drogowa PZMot Kr. tel. 417-60
N. Targ 29-42, N. Sącz 82-70 (7
—22), In form, o Usługach, Sol­
skiego 27 tel. 565-88, Nowa
Huta: . Pogot. MO tel; 411-11,
Pogot. Ratunk. tel. 422-22, 417-70,
Straż Poi. tel. 433-33, Dyżur
pedjatr., dla Nowej Huty i
pow4rProszowice: Szpital w

Nowej Hucie, Informacja Ko­
lejowa zagrań. 222-48, 556-54,
kraj. 238-80, 595-15.

Floriańska 15, Rakowicka 12,
Batorego i, Waryńskiego 24,
Kościuszki 18 (tlen),Rynek
Podg. 9, N. Huta: os. Kazimie­
rzowskie (tlen).

RÓŻNE
ZOO (Laądk Wolski) od go­

dziny 9 do zmroku.

Ogród Botaniczny (Koperni­
ka 27) od godz. 9 do zmroku.

Radio
WTOREK

Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30 , 8.30,
9.30, 12;05, 14, 16, 18.10, 19, 22
23.50.

17.00 „No to -Bach” — aud.

rozrywkowa. 17.40 „Bezdomny
księgozbiór”. 18.00 Pol. zespoły
ludowe. 18.20 Widnokrąg —

wydarzenia ze świata nauki.
^9.15 Jonach' Jones Quartet.
lh.3O Magazyn literackó-mu-

zyczny. 21.16 Z nagrań solis­
tów.
21.55

— Eulalio! — zawołała jeszcze raz głośno i przej­
mująco Iris, tak że cisza jaka po tym okrzyku na-

. stąpiła wydała się tym bardziej przerażająca.
— Ona miisi być gdzieś w tym mieszkaniu —

zwróciła się do mnie moja żona. — Ten człowiek
, przy telefonie, który seplenił, powiedział, że Eulalia

na nas czeka.
Patrzyliśmy na siebie zaskoczeni i niespokojni. Te

: wielkie
um.l.DĄMBSKA■WHtf /M i

kukły, znieruchomiałe i
Żaden odgłos nie dochodził z wnętrza mieszkania, czynały mi działać na nerwy.

. . .
_

.
-

_ rj_Q ni?) toTolni; nrimxtct 'i

działem
był fatalny pęmysł z tą
zirytowany. — Najlepiej

niesamowite, za-

wizytą powie-
będzie jak wyj-Trzymając mnie za rękę, Iris przeszła przez uchy­

lone . drzwi do dalszego pomieszczenia. Zrobiliśmy .

najwyżej krok po puszystym dywanie, kiedy nagle dziemy. . . .. .

stanęliśmy jak wryci
'

~ Nie> Plotrze- Musimy przeszukać całe miesz-
. kanie i czekać.

Na pierwszy rzut oką, ten wielki, podobny do w najdalszym rogu pokoju były jeszcze jedne
atelier pokój, zdawał się być pełen ludzi, ńiesamo- drzwi. Tuż przed nimi stało masywne biurko w stylu
witych, milczących ludzi w najdziwaczniejszych ko- „George Washington”, na którym wśród rozrzuco-

■stiumach, którzy rozsiedli Się w najdziwaczniejszych nych papierów leżał przewrócony wazon na kwiaty,
pozach na krzesłach i otomankach. Przez chwilę pod biurkiem ujrzeliśmy nogę w srebrnym rannym
miałem wrażenie, że wpadliśmy w jakąś szatańską pantofelku. . .

orgię. Potem, kiedy zauważyłem nitki poprzywiązy- . Kiedy ruszyliśmy w stronę tych drzwi, obuta
Wane do ramion i rozstawionych nóg, OToz^miałem, w srebrtiy pantofeielc noga wyraźnie mnie źafascy-

patrzymy na „artystyczne kukiełki naszej nówała. Przeszliśmy obok Cyganki w namiętnym
tystki, ,

« • Uścisku clowna, ale ja miałem wzrok bez przerwy
A trzeba przyznać, iż były one zaiste niesłycha- wlepiony w srebrny pantofelek., Iris była o kilka

nie artystyczne. Naturalnej wielkości, wszystkie wy- stóp przede mną i ona pierwsza/doszła do biurka,
glądaly absolutnie jak żywe. Przeważnie były to Rzuciła okiem ńa podłogę i w jednej chwili twarz

.postacie karnawałowe i cyrkowe — cała parada 3ei stała się maską przerażenia.
clownów, jasnowłosa woltyżerka w sztywnej różo- —•

wej spódniczce, aranżer programu, arlekin i olbrzy­
mi linoskoczek w fioletowych trykotach.

Nie mogłem się dopatrzeć powodu, dla którego
wszystkie te ktikły stłoczone były w tym pustym
salonie. Domyśliłem się, że zapewne Eulalia byłą
w trakcie przygotowywania kukiełek na ten obie­
cany występ w przyszłym tygodni^,

— Nie, Piotrze. Musimy przeszukać całe miesz­
kanie L czekać.

W najdalszym rogu pokoju były jeszcze jedne

21.31 Reportaż literacki.

Muzyczne migawki film.
Wiadomości sport; i wy-
Totalizatora. 22 .30 Radio­

wy Klub Eksporterów. 22.45
Michał Kajka ,*,O cieśli, który
na desce

Utwory
skiego.

Strawiń-

witych, milczących ludzi w najdziwaczniejszych ko-

— Piotrze!...

Podbiegłem do niej, i spojrzałem na to, co znaj­
dowało się pod biurkiem.

Leżała tam na plecach jakaś kobieca postać, z rę­
kami odrzuconymi w górę. Spódniczkę miała dziw­
nie przekręconą, a spod niej widać było smukłe ąogi
w srebrnych rannych pantofelkach.

(Dalłżu ciao nastąpi} (19)

i

Środa
5.40 Aud. dla wsi.

wa „Mazowsze”. 6/40

Społecznej. 6.50 Muzyka i ak­
tualności. 8.05 Temat dnia. 8,35
„Pod fabrycznym dachem”.
8.6o Gra pianista — Andre
Previn. 9.00 Transkrypcje otk.
utworów J. S. Bacha; £35 Zie­
lone 'sygnały. 9.50 W dół po
rzece. 10.1-0 W ludowych ryt­
mach. 10.25 Jarmark cudów.
11.25 Mozart: — Kwintet

smyczkowy D-dur. 12 .25 Pieśni
wielkich mistrzów. 12.40 Ćhor
dząc po Moskwie... Koncert

rozrywkowy. 13.00 Konęert.
13.40 „Nim się książka ukaże”
— frag. prozy T. Łopalewskie-
go; ,14.65 Melodie znad mazur­
skich jezior. 14 .25 Z repertu­
aru 3-ch orkiestr. 14.45 Spot­
kanie z węg. zespołem „Har­
monia**. 15.00 Muzyka poi. 15.40
Pieśni i tańce świata.

5.50 Spie-
Aud. Red.


